
80-ta w pawiach
»22 Lipca«

- nowa spółdzielnia 
produkcyjna

Osada Huby w groma­
dzie Niewiesz, w powiecie 
szamotulskim, nie jest du­
ża. Gospodaruje tam dzie­
więtnastu rolników.

Przed dwoma dniami 
miejscowi gospodarze ze­
brali się dla ostatecznego 
przedyskutowania statu­
tów spółdzielczych. Chłopi 
uznali za najbardziej od­
powiadający im typ statu 
tu I b. Złożyło pod nim 
podpisy szesnastu rolni­
ków, którzy wnieśli do 
wspólnego gospodarstwa 
130 hektarów gruntów or­
nych.

Przewodniczącym został 
wybrany przez nowych 
spółdzielców obywatel Te­
lesfor Stachowiak, zaś na 
dana najmłodszemu w po 
wiecie gospodarstwu ze­
społowemu nazwa brzmi: 
„22 Lipca". Trzeba dodać, 
iż spółdzielnia ta jest 90 
w powiecie, (pż)

Prezydent Tlto 
uda się do ZSM

Agencja Jugopress donosi:
Jak stwierdzają w kołach 

dobrze poinformowanych, 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego podczas niedaw­
nych rozmów jugosłowiań- 
sko-radzieckicn zaprosili pre­
zydenta J. Broz-Tito do od­
wiedzenia ZSRR. Prezydent 
Tito przyjął to zaproszenie.

1300 wsi
wielkopolskich 
podjęło apel 
Cienina Zabornego

Dowodem głębokiego zrozu­
mienia i pełnego poparcia po­
lityki naszego ludowego rządu 
jest również i szeroka fala zo­
bowiązań chłopskich, podejmo­
wana w odpowiedzi na apel 
Cienina Zabornego. Już 1.300 
wsi naszego województwa kon­
kretnymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnym i zam anif estowało 
swą solidarność z uchwałami 
Konferencji Warszawskiej. W 
ich wyniku wpłynęło do punk­
tów skupu dziesiątki ton mięsa, 
do zlewni — setki litrów 
mleka.

W powiecie jarocińskim na 
apel Cienina, odpowiedziało 68 
wsi. Chłopi jarocińscy zorga­
nizowali kilka zbiorowych 
transportów żywca. W dniu 20 
czerwca br. Gminna Spółdziel­
nia ZSCh w Żerkowie zakupiła 
88 sztuk bekonów. W tym sa­
mym dniu chłopi ze wsi Ciel- 
cza, Siedlemin, Wilkowyja i Po 
tarzyca przywieźli w zbioro­
wym transporcie do GS w Ja 
rocin.ie 95 bekonów o łącznej 
wadze 8.385 kg. W dniu 21 
czerwca br. na spęd mięsno-slo- 
ninowy do Pleszewa dostarczo­
no 7.727 kg żywca, a 24 — 
chłopi wsi: Borucin, Bronów, 
Kowalew i Taczanów przywieź 
li 105 bekonów wagi 9.273 kg, 
a Siedlemin, Cielcza, Radlin,iec 
i Roszków dostarczyły do GS 
w Jarocinie 8.269 kg żywca.

Dobrze pojął swój patriotycz 
ny obowiązek średniorolny 
chłop z Prusinowa w powiecie 
śremskim — Wawrzyn Tobo­
la, dostarczając już 18 świń 
ponad plan.

Apel Cienina Zabornego 
trwa.

(AZ)
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ELKOPOISKI

Nie chcemy by straszliwa wojna
wisiała nad kolebką naszych dzieci
Wielki wiec pokoju i przyjaźni narodów 

w HELSINKACH
HELSINKI (PAP)
Dnia 27 bm. wieczorem odbył się w Helsinkach wiec 

zwołany przez fińskich obrońców pokoju w związku z obra­
dami Światowego Zgromadzenia Przedstawicieli Sił Po­
koju.

Uczestnicy wiecu zorgani­
zowali pochód przez miasto 
do parku Hesperia, gdzie miał 
się odbyć wiec. Nieśli oni fla­
gi państw7, których przed­
stawiciele przybyli na świa­
towe Zgromadzenie oraz 
transparenty z hasłami: „Wi­
tamy światowe Zgromadze­
nie Przedstawicieli Sił Poko­
ju!", „Precz z wojną atomo­
wą!", „Narody — ostoją po­
koju!".

W parku zebrały się tysią­
ce mieszkańców Helsinek, 
którzy gorącymi oklaskami 
witali przybywających na 
wiec delegatów różnych- 
państw.

Wiec, w którym wzięło u- 
dział ponad 10 tys. osób, o-

Dnia 28. 8. 1955 roku, przed 
Sądem. Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy stanął agent 
przedwojennej „dwójki" i Ge 
stapo, wróg Polski, Ludowej 
— Alfred Jaroszewicz. (Spra 
wozdanie z procesu podajemy 

na, str. 2.)
CAF — Fot. Dabrowiecki

Planowo
lecz nie zawsze

*

bez strat
W ostatnich dniach otrzyma 

liśmy wiele radosnych meldun­
ków7, donoszących o przedter­
minowym wykonaniu przez roz­
maite zakłady zadań planu za 
I półrocze br. W dniu 24 bm. 
wykonały swe zadania, ustalo­
ne planem przodujące w woje­
wództwie Zakłady Wytwórcze 
Ogniw i Baterii w Poznaniu — 
które już od sierpnia ubiegłe­
go roku pracują na poczet na­
stępnej pięciolatki. Dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy, 
rozwojowi współzawodnictwa i 
racjonalizacji, Zakłady te ob­
niżyły w ciągu ostatnich 5 mie­
sięcy koszty własne o dalsze 
465.000 zl.

W dniu 22 bm. wykonały 
plan półroczny Gnieźnieńskie 
Zakłady Garbarskie, zaliczane 
do najlepiej i najnowocześniej 
wyposażonych fabryk w kra­
ju. Niestety — na skutek nie­
dostatecznego wykorzystania 
surowca — nie tylko nie obni­
żyły one kosztów własnych — 
lecz poniosły straty przy skó­
rach w wysokości 7,34 proc.

W dniu następnym o wyko­
naniu planu pierwszego półro­
cza doniosły nam spółdzielnie, 
zrzeszone w Wojewódzkim 
Związku Spółdzielni Pracy o- 
raz Centralny Zarząd Przemy-’ 
siu Okuć w Poznaniu.

tworzył członek światowej 
Rady Pokoju, laureat Mię­
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami" prof. 
Fełix Iversen.

Profesor Uniwersytetu w 
Bombaju Kosambi przekazał 
narodowi Finlandii pozdro­
wienia od narodu hinduskie­
go.

Następnie przemawiał za­
stępca przewodniczącego sta­
łego komitetu Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych Czen-

Delegacje Ghio i Korei
przybyły
na otwarcie MTP

WARSZAWA (PAP)
W dniu 29 bm. przybyły do 

Warszawy delegacje rządowe 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. Po po­
bycie w Warszawie delegacje 
udadzą się do Poznania w celu 
wzięcia udziału w uroczystym 
otwarciu XXIV Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Delegacji chińskiej przewod­
niczy wiceminister komunikacji 
Czu Li-dży. Na czele delegacji 
koreańskiej stoi minister han­
dlu zagranicznego Din Ban-bu.

Telegram
Redakcja

„Głosu Wielkopolskiego" 
Poznań

27 czerwca my, człon­
kowie spółdzielni produk­
cyjnej im. ks. Piotra ście­
giennego w Nieczajnej, po 
wiat Oborniki — podjęliś­
my następujące zobowią- i 
zanie:

dla uczczenia Święta 22 
Lipca do tego dnia zreali­
zujemy w stu procentach 
nasze roczne plany obo­
wiązkowych dostaw żyw­
ca i mleka.

Za zarząd: 
Władysław Najdek 

przewodniczący 
poseł na Sejm.

) ŻEŃSKA DRUŻYNA 
KOLARSKA

Coraz więcej entuzja 
stek wśród dziewcząt 
zdobywa sobie sport 
kolarski. Jego zapalo­
nymi zwolenniczkami 
są: Aniela Banasiak, 
Krystyna Niesobska, 
Elżbieta Skrzypczak. 
Anna Lisiak i Zofia Bi 
skup — pracownice od 
działu eksploatacyjne­
go PKP w Ostrowie 
Ostatnio widzieliśmy 

! je na starcie ZMP-ow-
1 skich raidów kolar- 
; skich. Start zakończy! 
< sie pełnym sukcesem 
( A w nagrodę cala piąt- 
j’ka ooiedzie na Festi 
J wal!

NA ZAOSZCZĘDZO 
’ NYM PALIWIE

; Ponad 1.500 młodych 
• robotników Ostrowa 
' stanęło już do przedfe- 

stiwalowego współza 
; wodnictwa. Najwięcej 
.<• — bo aż • 11 brygad

Szu-tun. Przekazał on miłu­
jącemu pokój narodowi fiń­
skiemu pozdrowienia od dele­
gacji chińskiej i 600-milio- 
nowego narodu chińskiego.

Wśród hucznych oklasków 
Czen Szu-tun wzniósł okrzyk 
na cześć pokojowego współ­
istnienia i pokoju światowe­
go.

Wybitny pisarz francuski 
Vercors oświadczył: „Los po­
koju zależy od nas, od naszej
woli, od niezłomnych wysił- i został dwukrotnej operacji żo-
ków wszystkich ludzi dobrej 
woli".

Z gorącym przyjęciem spot 
kał się znakomity pisarz ra­
dziecki A. Fadiejew.

„My — przedstawiciele 80 
państw zebraliśmy się tu — 
powiedział Fadiejew — w mo­
mencie przełomowym. W Eu­
ropie powstaje nowe ognisko 
wojny w postaci uzbrajanych 
Niemiec zachodnich. Nad 
światem zawisło groźne nie­
bezpieczeństwo wojny na wy­
niszczenie z użyciem broni 
atomowej i wodorowej. Jed­
nak pokojowa inicjatywa 
szeregu miłujących pokój 
rządów, wśród których z du­
mą mogę wymienić także 
rząd mego kraju, jak rów­
nież znane sukcesy setek mi­
lionów ludzi różnych naro­
dów w walce o pokój znów 
obudziły w7 sercach narodów7 
nadzieje na możliwość roz­
wiązania sporów międzyna­
rodowych w drodze rokowań. 
W chwili obecnej nadzieje te 
związane są szczególnie z 
mającym nastąpić spotka­
niem szefów rządów czterech

3700 dzłeoi
z woj. poznańskiego 
wyjechało już
na kolonie letnie

Wypełniły się gwarem rozra­
dowanej młodzieży dworce ko­
lejowe miast w całej Polsce. 
Jak ■wynika z meldunków’ ko­
respondentów PAP przejazdy 
wielotysięcznej rzeszy dzieci na 
kolonie letnie zostały sprawnie 
zorganizowane. Zarówno na 
dworcach, jak i w czasie po­
dróży — przeważnie specjalny­
mi pociągami, przygotowany­
mi przez dyrekcje kolejowe — 
dzieci otoczone są troskliwą o- 
pieką wychowawczyń i wycho­
wawców’.

Jj.
W dniu 28 bm. wyjechało na 

kolonie letnie z województwa 
wielkich mocarstw7. Nie naszą poznańskiego 3700 dzieci, z cze-

go 2700 z Poznania
Na dworcu w Poznaniu 

dziećmi opiekowali się przed­
stawiciele wydziału oświaty 
Prezydium MRN, członkinie 
Ligi Kobiet oraz przedstawi­
ciele Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej — Wilda.

Sukces
Barbary Sypniewskiej
w Budapeszcie

25 czerwca opera budapesz­
teńska wystawiła „Halkę" 
Stanisława Moniuszki. W roli 
tytułowej wystąpiła przeby- 

przemówienie od formuły po- wająca obecnie na Węgrzech

rzeczą jest podpowiadanie im 
o czym mogą i powinni mó­
wić.

Jednak setki milionów łu­
dzi wszystkich narodów ma­
ją bezwzględny obowiązek i 
prawo stwierdzić: „Nie chce­
my, by najbardziej antyludz- 
ka ze wszystkich wojen wi- 
siała nad kolebkami naszych 
dzieci. Chcemy, żądamy, abyś 
cie doszli do porozumienia. 
Setki milionów oczu spoglą­
dać będzie na was. Jeżeli 
znajdzie się ktoś taki, kto dla 
własnych korzyści zechce zer­
wać rokowania, potępią go 
wszystkie narody świata.

Przedstawiciel Sudanu Ab- 
dullah Diallo rozpoczął syve

witalnej używanej w jego oj­
czyźnie: „Pokój z wami".

Wiec przekształcił się w go­
rącą manifestację przyjaźni 
narodów i woli walki o spra­
wę pokoju.

A7'
ESTIWAIOWY

młodzieżowych współ­
zawodniczy w ZNTK 
Coraz więcej zobowią­
zań napływa również z 
Węzła PKP — Ostrów. 
Oto np. drużyna paro­
wozowa w składzie: — 
maszynista — Marian 
Cielucb i st. maszyni­
sta — Józef Nadstawek 
postanowili zaoszczę­
dzić tyle paliwa, aby 
wystarczyło go na 
przewiezienie co naj 
mniej jednego pociągu 
delegatów z Wielkopo) 
ski na Festiwal. 
KOSZULE, PIŻAMY..

Dodatkowe zobowią­
zania na cześć Festi 
walu zgłosiła młodzie? 
Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego w Gnież 
nie. Młodzieżowy ze­
spół nr 241 postanowił

wyprodukować ponad­
planowo 576 koszul, ze 
spóf nr 222 — oddać 
dodatkowo — 618 pi­
żam, a zespól ni7 223 — 
595 piżam. Ogólna war 
tość dodatkowych, fe­
stiwalowych zobowią­
zań młodzieży GZPO 
wynosi 146.400 zł.

CZYN
MELIORACYJNY
Około 710 tysięcy zł 

wynosi wartość czynu 
melioracyjnego w po 
wiecie wolsztyńskim 
Duży udział w tych 
pracach ma młodzież 
wolsztyńska. Np. 10 
osobowy zespół ZMP 
owski, zatrudniony w 
Przedsiębiorstwie Ro 
bót Wodno-Melioracyj 
nych podjął zobowiąza 
nia, których wartość

154 (3551J

Cena 20 gr

ŚWIATOWE ZGROMADZENIE SIL POKOJU 
W HELSINKACH

Na zdjęciu: delegacja polska na sali obrad. Od prawej: 
działacz społeczny Władysław Góralski, przewodniczący 
CRZZ, poseł na. Sejm Wiktor Kłosicwicz, sekretarz 
CRZZ, posłanka na Sejm Zofia Wasilkowska i literatka

Janina Broniewska.
Fot. CAF

Szpital w Bangkoku 
był dla ŁączkowiaKa z „Gcttwakla“

ostatnim etapem walki 
o powrót do kraju

Do Gdyni powrócił motorzysta 
— Marian Łączkowiak, członek 
załogi statku „Prezydent Gott­
wald".

Łącakowiąk, po zwolnieniu z 
niewoli czangkaiszekowskiej, za­
chorował w samolocie w drodze 
z Taiwanu do kraju. W Bangko­
ku wprost x lotniska przewiezio­
no go do szpitala, gdzie poddany

1 ądka.
Dla Mariana Łąezkowiaka 

zwolnienie z niewoli na Tajwa­
nie nie'zakończyło walki o po-

solistka Opery poznańskiej 
Barbara Sypniewska. Publicz 
ność nagrodziła polską śpie­
waczkę burzą nie milknących 
oklasków. Barbarze Sypniew­

skiej wręczono kosze kwiatów.

przekracza 11 tys. zł. 
Do przodującej w czy­
nie na terenie powiatu 
należy również mło­
dzież Tuchorzy i Wrzo- 
dynia.

WYBRALI
DELEGATA

W Turkowskich Za­
kładach Jedwabni- 
czych młodzież wybra­
ła już swego delegata 
na Festiwal. Jest nim 
przew. zarządu zakła­
dowego ZMP — Zenon 
RaJczyk, jeden z naj­
lepszych pracowników 
administracji. Młodzi 
robotnicy pragną jed­
nak wybrać jeszcze kil 
ku swoich przedstawi­
cieli na Festiwal. Wy­
bory te postanowili 
orzeprowadzić dopiero 
po podsumowaniu 
współzawodnictwa, da- 
łąc w ten sposób każ­
demu równe szanse do 
ubiegania się o prawo 
uczestnictwa w Festi­
walu. •

wrót do kraju; ostatnim etapem 
tej walki by! szpital w Bangko­
ku. Chcąc wykorzystać jego odo­
sobnienie. nie dawano mu chwi­
li spokoju i używano wszelkich 
możliwych sposobów, aby zdra­
dził Ojczyznę.

— Zjawiali się u mnie — o- 
świadczył Łączkowiak dziennika­
rzowi PAP — różni agenci, głów­
nie „duchowni" z sekty „świad­
kowie Jehowy". Dawali mi do 
czytania miejscowe gazety: Ga­
zety te donosiły, że marynarze 
z M'S „Prezydent Gottwald" — 
którzy powrócili do kraju, zosta- 
'li uwięzieni, „radzono* 1* mi, a- 
bym podpisał prośbę o azyl i wy­
jechał do USA.

Marian Łączkowiak nie zała­
mał się. — „Wierzyłem — mówił 
on — że w kraju czekają na mój 
powrót... Jestem szczęśliwy, że 
znów jestem w kraju wśród swo­
ich i bliskich".

Marian Łączkowiak po opera­
cjach czule się dobrze, lecz ko­
nieczne jest dla niego dalsze le­
czenie sanatoryjne. W związku z 
tym w najbliższych dniach wy 
jedzie on do Krynicy.

Grupy
wzajemnej pomocy
ułatwią
przeprowadzenie prac 
żni wno-omło Iowy cli

WARSZAWA (PAP).
W Warszawie odbyło się spo 

tkanie 60 przewodniczących 
przodujących w kraju grup 
wzajemnej pomocy z ministrem 
rolnictwa — Edmundem 
Pszęzółkowskim. W czasie spo­
tkania wymieniono doświadczę 
nia i osiągnięcia poszczegól­
nych grup. Szczególną przy 
tym uwagę zwrócono na zada­
nia, jakie grupy wzajemnej po 
mocy mają do spełnienia w o- 
kresie tegorocznej kampanii 
żniwno-omłotowej.

Jak podkreślano w czasie spo 
tkania — doświadczenia z o- 
kresu wiosennej kampanii siew 
nej wykazały, że grupy wza­
jemnej pomocy umożliwiają 
chłopom lepsze wykorzystanie 
maszyn GOM, a tym samym 
szybsze i staranniejsze wyko­
nanie pilnych prac polowych. 
Szczególnie duże znaczenie gru 
py te posiadają dla chłopów ze 
wsi, w których jest mało ma­
szyn i koni, a także ze wsi, po­
łożonych w pobliżu wielkich o- 
środków przemysłowych. -

Czangkaiszekowcy
mordują rybaków
chińskich

PEKIN (PAP)
Czangkaiszekowscy piraci 

systematycznie napadają na ło 
dzie rybackie pływające po 
wodach przybrzeżnych Chin. 
Od początku br. zamordowali 
oni lub zranili łącznie 220 ry 
baków chińskich w pobliżu 
brzegów prowincji Fukien. 
Częstokroć piraci ,z Taiwanu 
porywają łodzie rybackie i tor 
tu rują chińskich rybaków.

Piraci czangkaiszekowscy 
napadają także na mniejsze 
statki pasażerskie i handlowe. 
Od początku br. zamordowali 
oni lub zranili przeszło 160 o- 
sób spośród marynarzy i pa­
sażerów tych statków. Szereg 
osób zostało również porwa­
nych i uprowadzonych na Ta- 
iwan.



Rozmowy radziecko -jugosłowiańskie
ważnym wkładem 

do sprawy utrwalenia pokoju
Wywiad ministra Popowicza 

udzielony komentatorowi rozgłośni amerykańskiej
Jak donosi korespondent Agencji Tanjug z San Franci­

sco, sekretarz stanu do spraw zagranicznych Jugosławii 
Popowicz udzielił odpowiedzi na szereg pytań komentato­
ra „American Broadcasting Co” Wintera.

PYTANIE: Czy w wyniku
wizyty przedstawicieli radziec­
kich w Pana kraju, przewidy­
wane są jakieś zmiany w poli­
tyce zagranicznej Jugosławii?

ODPOWIEDŹ: żadne zmia­
ny nie są potrzebne. Jeśli

tworzenia neutralnych państw 
w Europie środkowej. Oczeku­
je się, iż kanclerzowi Adenau

cą etykietek, którym różni lu­
dzie nadają różne znaczenie, 
nie pozwala na słuszną inter­
pretację lub charakterystykę 
całej złożoności i różnic sy­
stemów społecznych istnieją­
cych na świecie. W szczegól-

chodzi o nas, konferencja w nie będzie się czuła mniej bez 
Belgradzie była realizacją za- pieczna, jeżeli propozycja ta- 
sad naszej polityki zagra- ka zostanie przyjęta i uwjskom 
nicznej zmierzającej do u- amerykańskim zaproponuje się 
trwalenia pokoju i dobrych opuszczenie terytorium Nie- 
stosunków ze wszystkimi kra- mieć?
jami, które tego pragną. ODPOWIEDŹ: Wolę Inter- 
Rozmowy radziecko-jugosło- pretować politykę mego wła- 
wiańskie — podobnie jak i snego kraju, a nie politykę 
końcowa deklaracja — były, innych państw, zwłaszcza w 
niewątpliwie ważnym wkła- odpowiedzi na tak hipotetycz- 
dem do sprawy utrwalenia ne pytanie. Nie uważam jed- 
powszechnego pokoju. nak, by ta hipotetyczna pro-

PYTANIE: Czy nie sądzi pozycja mogła być przyjęta, 
Pan, że radzieckie usprawiedli- a tym bardziej, by taki plan 
wienie się wobec prezydenta mógł być zrealizowany. Na- 
Tito, mimo jego odchylenia od szym zdaniem jednak, Jugo- 
linii Moskwy, może przyczynić sławia, tak samo jak inne 
się do rozwoju niepodległości kraje, będzie się czuła bar­
ie ujarzmionych krajach Eu- dziej bezpieczna, jeżeli dzłę- 
ropy wschodniej? ki wzajemnym wysiłkom sto-

ODPOWIEDŹ: Sądzę, że sunkl między krajami ulegną
wewnętrzny rozwój państw poprawie i pokój zostanie za- 
Europy wschodniej, jak rów- gwarantowany.
nież wszystkich innych PYTANIE: Czy Jugosławia 
państw, jest i powinien być je8t krajem komunistycznym?

erowi, gdy przybędzie on do ności nie uznaj emy takiego 
Moskwy, zaproponuje się neu- podejścia, jeśli oznacza ono, 
tralność w zamian za zjednoczę z® trwałe pokojowe współist-i 
nie Niemiec. Czy Jugosławia merne i współpraca są mię-<

dzy nimi niemożliwe.

Z pobytu
premiera Nehru
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Ogłoszono tu oficjalny ko­

munikat w związku z pobytem 
premiera Indii J. Nehru w 
Austrii.

27 bm. premier Nehru zło­
żył wizytę kanclerzowi Austrii 
Raabowl. W spotkaniu tyra u- 
czestnlczyli wicekanclerz 
Schaerf, minister spraw zagra 
nlcznych Figi 1 podsekretarz 
stanu Krelsky.

W czasie spotkania omówio 
no sytuację międzynarodową 
ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji Austrii po za­
warciu traktatu państwowego: 
Ponadto omawiano^ sprawę roz 
woju współpracy gospodarczej 
między Indiami a Austrią.

Odpowiedzi Dullesa
na konferencji prasowej

Żołnierze dwóch wojen światowych
wzywają do jedności i pokoju
Ogólnoniemieckie spotkanie

b. kombatantów
Agencja ADN opublikowała Proklamacja wysuwa nastę- 

komunikat biura 1 ogólnonie- pujące żądania: osiągnięcie 
mieckiego spotkania b. kom- porozumienia między Niem- 
batantów, które odbyło się w cami jeszcze przed konferen- 
dniach 25 i 26 bm. w Berlinie, cją czterech w celu uzgodnle- 
Komunikat stwierdza, że u- nia poglądów na sprawę zje- 
dział w spotkaniu wzięło prze dnoczenia Niemiec; wycofa- 
szło 500 b. oficerów’ i żołnie- nie wszystkich oddziałów o- 
rzy Wehrmachtu z obu części kupacyjnych i likwidacja baz 
Niemiec, którzy zamanifesto- wojskowych w Niemczech; 
wali swe dążenie do pokojo- rezygnacja Niemiec z udziału 
wego zjednoczenia Niemiec, w ugrupowaniach wojsko-

Referat zasadniczy „żoł- wych; zagwarantowanie bez- 
nierze dwóch wojen świato- pieczeństwa i niezależności 
wych wzywają do jedności i Niemiec przez cztery mocar- 
pokoju” wygłosił b. marsza- stwa; współdziałanie Niemiec

po- ODPOWIEDŹ: Sądzę, że o- 
panującej opinii, po- b“nle.

lituka radziecka zmierza do u- byc Wiadome, jakiego rodzaju MyKa raaziecKa zmierza ao u- krajem jest jugOsławia. Po­
nieważ jednak zadał Pan to 
pytanie, gotów jestem na nie 
odpowiedzieć.

Jugosławia jest krajem 
niezależnym i równoupraw­
nionym członkiem Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. 
Naród jugosłowiański z wła­
snej woli, zgodnie ze swym 
prawem, postanowił rozwijać 
swój kraj jako kraj socjali­
styczny i jeśli to Panu bardziej 
odpowiada, jako kraj komuni 
styczny. Czyni on to na swój 
własny sposób. Chciałbym je­
szcze dodać, że nie jesteśmy 
skłonni dzielić reżimy, a tym 
bardziej kraje na przykład 
na kapitalistyczne i komuni­
styczne. Tego rodzaju uprosz­
czona klasyfikacja za porno-

Fala strajków
w USA

8500 robotników zastraj- 
kowało w zakładach koncernu 
samochodowego ,,General Mo­
tors”. 7500 robotników za- 
strajkowało w zakładach kon­
cernu samochodowego „Chry­
sler”. Związek zawodowy ro­
botników przemysłu metalur­
gicznego zagroził, że Jeśli kie 
rownictwo koncernu „Inland 
Steel Corp.” nie zgodzi się na 
poprawę warunków bytu 
swych pracowników, to 600 
tys. robotników największych 
stalowni USA przystąpi do 
strajku.

na rzecz układu w sprawie o 
gólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Uczestnicy spotkania złoży­
li uroczyste przyrzeczenie, że 
nie spoczną w walce o jed-

łek von Paulus. W dyskusji 
nad referatem zabierali głos 
przedstawiciele z Niemieckiej 
Republiki Federalnej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Uczestnicy spotkania u-
chwalili proklamację do na- ność, wolność i niezawisłość 
rodu niemieckiego. Niemiec.

NOWY JORK (PAP)
Na kolejnej konferencji 

prasowej w Departamencie 
Stanu USA, Dulies odpowia­
dał na pytania koresponden­
tów, dotyczące radzieckich 
propozycji w sprawie reduk­
cji zbrojeń.

Jak donosi Agencja United 
Press, Dulies oświadczył, iż 
propozycja ograniczenia zbro 
jeń „stwarza pewną nadzie­
ję", jeżeli można będzie zna­
leźć sposób zmniejszenia cię­
żarów zbrojeń w Europie. U- 
trzymywał on Jednak, iż mo­
żliwości te nie mogą być ja­
koby zrealizowane na konfe­
rencji szefów rządów czte­
rech mocarstw w Genewie.

Odpowiadając na inne py­
tanie, Dulies stwierdził, że 
Stany Zjednoczone nie wy­
kluczają możliwości bezpo­
średnich dwustronnych ro­
kowań z Chinami na tematy, 
które nie dotyczą bezpośre­
dnio „rządu Formozy”, lecz 
że tego rodzaju rokowania 
nie będą oznaczały uznania 
rządu pekińskiego.

W odpowiedzi na pytania 
korespondentów na temat in­
cydentu z samolotem amery­
kańskim w strefie Cieśniny 
Beringa, Dulies oświadczył, 
iż żałuje, że incydent ten 
się wydarzył, lecz nie sądzi, 
że był on celowo wywołany.

Wskazując na oświadczenie 
radzieckie na temat incyden­
tu, Dulies powiedział: „W 
związku z tym należy mieć 
nadzieję, iż konferencja ge­
newska może się rozpocząć 
w mniemaniu, że wszyscy 
czterej jej uczestnicy pragną 
trwałego pokoju.”

Dulies dodał, że zawsze ist­
nieje możliwość popełnienia

błędu w określeniu miejsca, 
w jakim samolot się znajdu­
je. Utrzymywał on jednak, że 
samolot amerykański nie na­
ruszył granicy obszaru po­
wietrznego ZSRR.

Z zagranicy
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi, że w wyniku rokowań, 
które toczyły się w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozu 
mienia, w dniu 28 czerwca br. 
podpisano radziecko - atfgani- 
stańską umowę w sprawie 
tranzytu towarowego. Umowa 
zawarta została na okres 5 lat.

LONDYN. Ministerstwo 
spraw zagranicznych Nepalu 
udzieliło zezwolenia znanemu 
alpiniście szwajcarskiemu R. 
Lambertowi na zorganizowa­
nie wyprawy wysokogórskiej 
w Himalaje. R. Lambert za­
mierza zdobyć w Himalajach 
szczyt Ganesz Himal (7 430 
metrów).

KOPENHAGA. Z Kopenha­
gi udała się samolotem na 
Grenlandię ekspedycja nauko­
wa), która ma zbadać zasoby 
surowcowe południowej części 
tej wielkiej wyspy.

HAGA. Jak donosi prasa 
holenderska, podczas manew­
rów lotniczych państw — 
członków bloku północno-at­
lantyckiego — uległo katastro 
fie 7 samolotów, w tym jeden 
holenderski. W wyniku-tych 
katastrof szereg osób zginęło 
lub odniosło rany.

PARYŻ. Agencja France 
Presse donosi, że w nocy z 27 
na 28 bm. dokonano zamachu 
przy użyciu materiałów wybu­
chowych na amerykański ośro 
dek informaicyjny w Tunisie. 
Błksplozja wyrządziła poważne 
szkody materialne.

Agent „dwójki" i gestapo - Alfred Jaroszewicz
przed sądem w Warszawie

Komunikat o rozmowach
między Jugosławią

Stanami Zjednoczsnymi, Anglią i Francją
Agencja Tanjug podaje:
Dnia 27 bm. opublikowany został w Belgradzie następu­

jący oficjalny komunikat o rozmowach, które odbyły się mię 
dzy przedstawicielami Jugosławii, Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji:

W dniach od 24 do 27 Rządy czterech państw wy- 
czerwca toczyły się w Belgra- rażają głębokie iprzekonanie, 
dzie rozmowy między jugosło- że istnienie silnej 1 nlezależ- 
wlańsklm podsekretarzem sta- nej Jugosławii oraz dalsza 

współpraca między nimi w wa 
runkach całkowitej równości 
przyczynią się do sprawy po­
koju i stabilizacji. Uważają 
one, że owocna współpraca 
rozwijająca się we wszystkich 
dziedzinach w ramach sojuszu 
bałkańskiego stanowi również 
ważny wkład do sprawy poko 
ju i stabilizacji w tej części 
świata.

Uważają ope, że metoda wy 
miany poglądów może dopo­
móc do Jeszcze większego zro 
zumienia wzajemnego między 
nimi i może również sprzyjać 
dalszej poprawie ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej i spra

WARSZAWA (PAP)
Dnia 28 bm. przed Sądem 

Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy stanął b. agent „dwój­
ki” i Gestapo Alfred Jarosze­
wicz, oskarżony o to, iż reali­
zując politykę przedwojennych ku członków KPP w Rember 
reakcyjnych rządów — polity- ^owie osk- Jaroszewicz oso- 
kę dławienia ruchu rewolucyj- kiście przesłuchiwał zatrzyma­
nego — działał na szkodę na- nYch» których następnie sąd 
rodu polskiego, przyczyniając s^aza^ aa, kary więzienia, 
się do faszyzacji kraju. Jaro- . , 1932 roku oskarżony ob-
szewicz oskarżony jest także o stanowisko kierownika re- 
szkodliwą dla narodu polskiego ochrony w Sam. Fef.
działalność w okresie od roku ;~0 zadań jego, jako kie-

wokacji w jednostkach wojsko- mu informacje o rozpracowra- skarżonego Jaroszewicza oraz 
wych na terenie Warszawy. nych członkach organizacji le- Lechowicza, „grupa pracowni- 

Gdy w 1929 roku aresztowa- wicowych. cza” odbywała zebrania, na
no kilku członków jednego z Przy czynnym poparciu Ma- których Lechowicz i osk. Jaro- 
centralnych wydziałów KPP w riama Spychalskiego grupie szewicz wytyczali kierunki pro- 
Warszawie, a w 1930 roku kil- „dwójkarzy” z osk. Jaroszewi- wadzenia działalności dywersyj 

czem na czele — mającym dłu- nej i szkodniczej na stanowi- 
goletnie doświadczenie w orga- skach w aparacie państwowym.
nizowaniu dywersji i prowoka­
cji — udało się przedostać do 
Gwardii Ludowej, a nawet za­
jąć kierownicze stanowisko w 
Oddziale Informacji Sztabu 
Głównego GL, podporządkowa-

Zgodnie z tymi wytycznymi 
szereg członków grupy podjęło 
starania dla objęcia odpowie­
dzialnych stanowis-k państwo­
wych. I tak osk. Jaroszewicz 
został, dzięki poparciu Maria-

nym Spychalskiemu. Swą przy- na Spychalskiego, dyrektorem 
departamentu Ministerstwa A-1940 do 1944 roku, kiedy to [©wnika tego referatu, należa- należność do GL osk. Jarosze-

idąc na rękę hitlerowcom, prze ™ rozpracowywanie i zwalcza- wica wykorzystał m. in. do FiWWU«ivji, a następnie wice-
kazywał gestapo informacje o komunistycznego w przekazywania informacji z te- ministrem. Lechowicz w począt
działaczach i sympatykach ru- zakładach zbrojeniowych na renu GL Pełczyńskiemu i orga- ’ ’ — ecnowicz w począt
chu antyfaszystowskiego — jak teienie DOK I. kach 1946 roku otrzymał za po- 

nizacjom podziemia londyńskie- średnictwem Spychalskiego sta 
go, gdzie zajmował kierowni- nowisko dyrektora departa- 
cze stanowiska. mentu osiedleńczego Mi-

, . , , • . . . W 1942 roku oskarżony ob- nisterstwa Ziem Odzvskanvchny przemocą ustroju państwa .togo materiałów oraz meldun- ]ał w KnmpnHyip PMwnoi Air i;™ i i -nlX™ ków szefów bezni*™^.™ _ J?LW ^omendz.e Głównej AK gdzie realizował sprzeczną z m

również o to, że po wyzwoleniu W latach 1932—34 pod bez- 
Polski wszedł w porozumienie pośrednim kierownictwem osk. 
z innymi osobami w celu zmia- Jaroszewicza i na podstawie

nu do spraw zagranicznych 
Prica i ambasadorami Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji. Rozmowy do­
tyczyły ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz zagadnień 
bezpośrednio interesujących 
wymienione wyżej kraje.

Rozmowy te stanowiły dal­
szy krok w szeregu konsulta­
cji indywidualnych lub zbioro 
wych, jakie odbyły się między 
przedstawicielami rządów
trzech mocarstw a rządem Ju­
gosławii.

Wymiana poglądów doko­
nana* w atmosferze serdeczno­
ści i wzajemnego zaufania po­
twierdziła. że między cztere- wie pokoju na całym świecie

ludowego. ków szefów bezpieczeństwa
Akt oskarżenia przeciwko Ja Przeprowadzono likwidację og-

roszewiczowi charakteryzuje ”1W, f między Jnnym' w 
na wstępie rolę szeroko rozbu- Państwowych Zakładach Lot- 
dowanego aparatu policyjno- niezych,.w zakładach Skoda na 
administracyjnego Polski przed 'kęciu i w wytworni Amuni

stanowisko sekretarza generał- teresami narodu i wrogą ma- 
nego przemysłu wojennego. som ludowym politykę w dzie- 

Równolegle z działalnością dżinie osadnictwa, polegającą 
prowokacyjno - wywiadowczą, na zapewnieniu uprzywilejowa- 
prowadzoną w myśl wytycz- nych pozycji klasom wyzysku- 

zwalczaniu K^ nr 2 w Rembertowie.’ Aresz- nych Pełczyńskiego — oskarż o J^cym. W 1947 roku Lechowicz 
towano wówczas kilkunastu nawiązał na płaszczyźnie dzięki poparciu Spychalskie 
członków KPP, którzy skazani walki z ruchem naród owo-wy- został ministrem aprowiza-
zostali na kary długoletniego zwoleńczym współpracę z funk

wrześniowej w 
munistycznej Partii Polski.

W 1922 roku oskarżony, by­
ły członek PO W, przyjął pro- ^jęzienil? 
pozycję kapitana Grafa, kie­
rownika referatu narodowoś-

cjonanuszem gestapo — Wer- 
W 1934 roku Jaroszewicz ob- nerem, przekazując mu meldun 

jął stanowisko dyrektora ad- ki informacyjne, dotyczące roz-

cji. 
Osk Jaroszewicz oraz Lecho 

wicz wysunęli z kolei na odpo­
wiedzialne stanowiska w apa-

ma rządami istnieje w dużym 
stopniu zgodność w podejściu 
do różnych problemów między 
narodowych, będących przed­
miotem rozmów. Rozmowy te 
nabierają szczególnego znaczę 
nla w świetle pomyślnych wy­
darzeń międzynarodowych, jar 
kle ostatnio nastąpiły. Cztery 
rządy uzgodniły, że rozwiąza­
nia nie rozstrzygniętych pro­
blemów należy szukać /przy 
pomocy p ».)j ;wych śro^kow 
1 w drodze rokowań opartycl) 
na całkowitym poszanowanHi 
1 uznaniu prawa wszystkich 
krajów do niepodległości, rów 
ności. samoobrony oraz bez­
pieczeństwa zbiorowego zgod­
nie z Kartą Narodów Zjedno­
czonych. Będą one nadal do­
kładały wszelkich starań, aby 
przyczyniać się do takiego 
rozwiązywania zagadnień.

Są one przekonane, że do­
bre stosunki, jakie ukształto­
wały się między nimi w ośtat 
nich latach w tak wielu dzie­
dzinach, utrzymają się i będą 
się nadal rozwijały.

Rokowania
radziecko- japońskie
w Londynie

Na. posiedzeniu, które odby­
ło się 28 bm., kontynuowana 
była wymiana poglądów mię­
dzy przedstawicielem ZSRR 
— J. A. Malikiem a przedsta­
wicielem Japonii — Matsumo- 
to na temat normalizacji sto­
sunków’ radzlecko-japońskich. 
Następne posiedzenie wyzna-

1 czono na 5 lipca.

i r , q wianu uyieKLora aa- ui
hJSTi™™ mdnistracyjno-handlpwego Pań- pracowanych osób ze środowi- racl®. Państwowym innych

noo-n c n, o „ n m stwowych Zakładów Inżynierii ska: PPR, GL i AL. dwójkarzy” i prowokatorów,
„Ursus”. W przewidywaniu wyzwolę- -iak Stanisława Nienałtow

Oskarżony osobiście i przez nia Polski przez Armię Ra- skiegó i b. komisarza policji 
specjalnie do tego celu wytypo- dziecką, osk. Jaroszewicz we- granatowej — Czesława Jacy- 
wanych pracowników ręzpra- spół z Lechowiczem, jeszcze w kfćrzy skazani zostali na- 
cowywał konfidencjonalnie na- 1943 roku stworzyli dla celów’ stePnie wyrokami Sądu PRL. 

Podstawą pracy referatu na- stroje pracowników, a w szcze dywersyjnych „dwójkarską” „Dwójkarska” grupa oskar- 
golności przejawy działalności grupę, zw’aną przez nich pra- zoneg° Jaroszewicza oraz Le-

dzielnego Referatu Informacyj 
nego, rozpoczął pracę w tym 
referacie początkowo jako re­
ferent, a następnie jako kie- 
rowmik referatu w Sam. Ref. 
Inf. DOK I.

rodowościow’ego było zwalcza 
nie przejawów działalności ko- komunistycznej, 
munistycznej, działalności or- Do organów’ „dwójki” oskar- 
ganizacji postępowych — przy żony wprowadził również swe- 
pomocy sieci prowokatorów i g0 brata, Władysława, który 
konfidentów, nasyłanych do w Samodzielnym Referacie 
tych organizacji. Technicznym, zajmował się za-

Osk. tJaroszewicz instruował gadnieniem stosowania środ- 
podległą mu sieć agenturalną ków toksycznych i bakteriolo- 
w kierunku rozpracowywania gicznych dla celów dywersji 
ogniw organizacyjnych KPP, i sabotażu przeciwko ZSRR, 
werbował agentów i polecał im z początkiem 1940 roku osk. 
organizować komórki KPP w Jaroszewicz rozpoczął działąl- 
jednostkach wojskowych dla ność w Komendzie Głównej 
celów prowokacyjnych. Związku Walki Zbrojnej. W

Oskarżony osobiście werbo- ramach tej działalności utrzy- 
wał agentów i udzielał im mywał on do końca 1941 roku 
szczegółowych instrukcji doty- ścisły kontakt z płk. Pełczyń-

cowniczą. Po wyzwoleniu Le- mogła tak długo pro-
chowicz -wznowił działalność tej 
grupy, w skład której wchoijzi 
li m. in.: etatowi pracownicy 
Oddziału II i jego współpra­
cownicy: osk. (Alfred Jarosze­
wicz oraz skazani wyrokami 
Sądu PRL -J- Witold Pajor, 
Stanisław Nienałtowski, Fran­
ciszek Chmielewski, Antoni Ła- 
szkiewioz i Kazimierz Moczar- 
ski.

„Dwójkarska” grupa Lecho­
wicza — Jaroszewicza uzyska­
ła po wyzwoleniu kraju, przy

wadzić swą dywersyjną dzia­
łalność dlatego, że korzystała 
z wydatnej pomocy Mariana 
Spychalskiego, który nie tylko 
skrzętnie ukrywał przed par­
tią, rządem i władzami bezpie­
czeństwa ich faktyczne oblicze 
i dywersyjną działalność, wy­
suwał ich na odpowiedzialne 
stanowiska państwowe, nada­
wał wysokie odznaczenia i sto­
pnie wojskowe — ale ugrunto­
wywał także ukutą przez nich 
legendę o ich rzekomych usłu-

poparciu Mariana Spychalskie gach, oddanych ruchowi demo-
czących stosowania prowoka­
cji i w celu likwidowania ko­
mórek komunistycznych w woj­
sku.

W latach 1927—1931 Sam. 
Ref. Inf. dokonał szeregu pro-

skim, pseudonim „Grzegorz”, 
szefem Oddziału II KG ZWZ. 
Od Pełczyńskiego otrzymywał 
oskarżony wytyczne dla zwal­
czania organizacji narodowo­
wyzwoleńczych i przekazywał

go, dalsze możliwości dywersyj 
nej działalności, przystosowa­
nej do nowych warunków i ob­
liczonej na długą metę.

W okresie od jesieni 1945 r. 
aż do chwili aresztowania o-

kratycznemu w okresie przed­
wojennym i w czasie okupacji.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, Sąd przystąpił do przesłu­
chiwania oskarżonego. 

Rozprawa trwa.



<zjljłoczna/7 nse znaczy „odkładana na bok"

Można usunąć słowo „nie mamy44
z handlowego języka

..Portmonetki?... Młynki do ka­
wy?... Skrzynki do przechowy­
wania chleha?... Nie, nie mamy". 
Taką odpowiedź słyszy się nie­
jednokrotnie w wielu sklepach.

Mimo stałego zwiększania pro­
dukcji przemysł nasz zaopatruje 
handel w niedostateczne jeszcze 
ilości różnych drobnych artyku­
łów, m. in. takich, jak mecha­
niczne zabawki, dalej drzwiczki, 
ramy, rury i kółka do pieców, 
krajacze do Jarzyn, maszynki do 
golenia, lampy nocne, imbryki 
elektryczne itp. Słowem — tych 
artykułów, które mogłyby być 
produkowane w ramach jsroduk- 
cji ubocznej, przez co najmniej 
50 do 60 procent zakładów.

Jak wiadomo, Prezydium 
Rządu wydało w marcu ub. 

roku uchwałę w sprawie pod­
jęcia przez przemysł—produk­
cji ubocznej przedmiotów po­
wszechnego użytku. Do wyko 
rzystywania możliwości zwię­
kszenia produkcji ubocznej 
wzywały również uchwały IX 
Plenum KC Partii. Niestety 
mimo tych zaleceń oraz sta­
rań WKPG, Wydziału Prze­
mysłu Prezydium WRN i „Ar- 
gedu“ tylko 35 zakładów w 
Wiełkopolsce przystąpiło w 
roku ubiegłym do produkcji 
ubocznej.

Błędne kalkulacje 
i fikcja nieopłacalności

Zakłady te przekazały w 
tym okresie do sprzedaży róż 
ne artykuły produkcji ubocz­
nej wartości około 4 milio­
nów zł. Jednakże wśród nich 
znajdowały się najczęściej 
przedmioty o bardzo prostym , 
wykonaniu, jak: łopatki do; 
śmieci, stolnice, toporki, 
młotki. Natomiast bardzo ma 
ło wśród nich było artyku­
łów o precyzyjnym wykona­
niu lub takich, których potrze 
buje wieś, żaden z zakładów 
(nawet ZISPO) nie wyodręb­
nił osobnych oddziałów pro­
dukcji ubocznej, tłumacząc 
ten fakt brakiem miejsca, od 
powiednich fachowców lub 
niedostateczną ilością odpa­
dowi!).

O tym, że z wykonaniem pro­
dukcji ubocznej nie Jest, dobrze, 
świadczą również następujące 
dane: Zgodnie z umową zawartą 
z „Argedem", Wytwórnia Głoś­
ników we Wrześni ma dostarczyć 
w bieżącym roku 246.000 naroż­
ników okiennych. Tymczasem do 
maja br. nadesłała zaledwie 20 
tysięcy sztuk. Dyrekcja Wielko­
polskich Zakładów Mechanicz­
nych zobowiązała się wykonać 
200 pralek elektrycznych, ale w 
I kwartale „Arged" nie otrzymał 
ani jednej. Rawickie Zakłady 
Mechaniczne i Odlewnia nie wy­
konały projektowanych palników 
gazowych. Faktem jest, że mimo 
dużych ilości odpadów zakłady 
przemysłu kluczowego naszego 
województwa zmniejszają pro­
dukcję uboczną i tym samym nie 
uzupełniają rynku w artykuły 
produkowane w niedostatecznych 
ilościach przez drobną wytwór­
czość.

Lokomotywy — owszem 
~ hulajnogi — nie

Poznańska Fabryka Ma­
szyn żniwnych posiada na 
przykład duże ilości odpadów 
i to zarówno drewna, jak i 
metalu, ale mimo niewyko­
rzystania mocy maszyn w 
pewnych działach, nie uru­
chomiła dotychczas produk­
cji ubocznej. Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego 
w Pozńaniu mogłyby z powo­

POLSKI
A W obecnym sezonie rozpocz 

n'e produkcję 9 nowych zakła­
dów mleczarskich, m. in. duży za 
. ad w Kaliszu. Dzięki nowym 
inwestycjom, rozbudowie i re­
montom starych zakładów, prze­
mysł mleczarski będzie mógł do­
starczyć w t.ym roku ok. 1250 

masła, o 1200 ton' serów i o
1000 ton twarogu spożywczego 

niż w roku ubiegłym.
A Robotnicy Pomorskiej Od- 

e"rni i Enoalierni w Grudziądzu 
wykonali pierwszą partię no­
wych typów pomp kwasoodpor- 
nych, używanych przy produkcji 
w*n, różnego rodzaju kwasów 
3tP- Do wyrobu pomp, których 
pąsowa produkcja pozwoli wy- 
ehminować w tym zakresie im­
port, użyto z powodzeniem za- 
fluast stosowanego dotychczas 
drogiego brązu materiałów za- 
8tepczyeh., m. in. żeliwa wysoko- 
bbromowego.

dzeniem wytwarzać z odpa­
dów artykuły nawet bardziej 
skomplikowane, jak pralni­
ce, piecyki elektryczne, gazo- 
pały, kuchnie przenośne, wa­
gi talerzowe, żyrandole, elek­
tryczne kuchnie, garnki i im­
bryki, gdy tymczasem pro­
wadzą one produkcję ubocz­
ną w bardzo małym tylko za­
kresie. Zbyt małe ilości rusz­
tów, płyt i innych odlewów 
piecowych dostarczają, jak 
na swoje możliwości, Zakłady 
Metalurgiczne „POMET" w 
Poznaniu. Na skutek niedbal­
stwa kierownictwa nie przy­
stąpiła do produkcji ubocz­
nej Poznańska Fabryka Ma­
szyn i Aparatów, chociaż dy­
sponuje odpadami blachy, 
nadającymi się do wyrobu 
narożników’ do okien, czy 
szufelek do węgli.

All>o Inny przykład: zgodnie z 
zapowiedzią ZISPO miały Już 
od dawna wykorzystywać odpa­
dy do masowej produkcji pedało­
wych hulajnóg, które byłyby 
wielką atrakcją dla tysięcy dzie­
ci. Skończyło się jednak 
tylko na obietnicach. Mimo 
posiadania prototypu hulaj­
nogi — jak tłumaczy dyrek­
cja w ZISPO — nie miał 
kto opracować... dokumentacji. 
Oczywiście tego rodzaju fakt 
mógł zdarzyć się tylko tam, gdzie 
produkcję uboczną traktuje się 
jako ubogą krewną.

Na liście zakładów, które 
mimo posiadania odpadów 
nie przystąpiły do produkcji 
ubocznej, znajdują się mię­
dzy innymi: Wytworna Sprzę 
tu Komunikacyjnego w Ka­
liszu, Pleszewskie Zakłady 
Mechaniczne i Odlewnia że­

Z Wystawy Drzeworytu Chińskiego w „Zachęcie" 
w Warszawie.

Na zdjęciu: Jang Na-wei. Wielki połów drużyny wzajem^ 
nej pomocy rybackiej.

CAF

GDAŃSK, 18 maja 1855 r.
KOCHANY WŁADKU!
Pozdrawiam Cię serdecznie 

i donoszę, że zainstalowaliśmy 
się już w nowym mieszka­
niu. W jednym z odbudowa­
nych domów przydzielono 
nam dwa pokoje z kuchnią 
i łazienką. Z Dziunią mam 
sto pociech. Chodzi dumna 
jak paw. Tu coś przestawi, 
tam poprawi, tu stuknie, tam 
puknie. Raz po raz chwyta 
ściereczkę i strzepuje nie ist­
niejący kurz. Haneczka zaś 
wyskakuje jak kózka i z ra­
dości klaszcze w rączki. Bal­
kon jest jej ulubionym miej­
scem. Trudno ją ściągnąć na 
wet na obiad.

Czy wyobrażasz sobie na­
szą radość? Po dotychczaso­
wej ciasnocie — tyle miej­
sca. A radość jest podwójna, 
bo prawie równocześnie Dziu 
nia otrzymała pracę odpowia 
dającą jej zamiłowaniom. Ty 
jako kawaler nie przykładasz 
zapewne wagi do takich 
spraw. Ale przyjdzie i na cie­
bie czas. Już tam Maryśka 
się o to postara. Gniewała 
się, że nie byłeś na święta w 
Marcinkowie. Wytłumaczy­
łem jej jednak, że wobec 
spóźnionej wiosny miałeś za­
pewne jako agronom wiele 
dodatkowych zajęć. Niemniej 
obiecała natrzeć ci uszu.

Wiesz co najnowsze? Mi­
chał wstąpił do spółdzielni 
produkcyjnej. Całą ziemię 
oddał na wkład, dwa konie 
i trzy krowy także. Gospoda­
rował na naszej ojcowiźnie z 
powodzeniem, nic mu nie bra 
kowało. A teraz nie wiadomo.

liwa, Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe nr 7 w Poznaniu, 
Wielkopolskie Zakłady Wy­
robów Metalowych w Pozna­
niu i Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe, Zakład nr 10 w 
żabikowie.

A można 
przecież inaczej

Czy produkcja uboczna 
traktowana jest we wszyst­
kich zakładach tak po ma­
coszemu? Sięgnijmy i tutaj 
po przykłady:

Taka na przykład załoga 
Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Ostrowie 
dostarczyła z produkcji u- 
bocznej w I kwartale bież, 
roku 19 000 rur dymnych i 
1325 piekarników. Zakład ten 
posiada jedyny na terenie 
województwa oddział wyod­
rębniony i wykorzystuje od­
pady z blachy do produkcji 
rozmaitych drobnych przed­
miotów i narzędzi. Podołanie 
jest w Rejonie Przemysłu 
Leśnego w Ostrowie, gdzie 
wyprodukowano z odpadów 
24Ó00 beczek bukowych. Fa­
bryka Maszyn Młyńskich w 
Rogoźnie produkuje obecnie 
wałki do ciasta, łyżki drew­
niane, deski do mięsa itp.

Jest wprawdzie pewne 
dotyczące produkcji ubocznej. 
Przyczyną hamującą tę .produk 
cję jest wysoki domiar do po­
datku obrotowego, wymierzany 
przez wydziały finansowe pre­
zydiów rad narodowych. Wy­
miar ten przedraża niekiedy 
wyroby. Ale mimo narzekania 
na wysokie stawki podatkowe

CZTERY LISTY
Coś mu strzeliło do łba i 
masz. Znasz go. Jak co po­
stanowi, to jak amen w pa­
cierzu. Na moje wątpliwości 
powiedział, że myślał o tym 
trzy lata i żałuje, że tak dłu­
go czekał. Ja jednak nie je­
stem przekonany, czy dobrze 
zrobił. Co Ty na to?

Całują Cię mocno: Dziunia, 
Haneczka i twój brat

Feliks.

POZNAŃ, 2 czerwca 1955 r.
KOCHANY FELKU!
Przepraszam Cię za spóź­

nioną odpowiedź. Rzeczywiś­
cie byłem załatany ponad 
normę. Obecnie jestem na 
trzydniowej kurso-konferen- 
cji w Poznaniu. Zajęcia skoń­
czone, zabrałem się więc do 
pisania. Z nowego mieszka­
nia cieszę się na równi z Wa­
mi. Podczas urlopu wpadnę 
do Gdańska, to przynajmniej 
będą miał wygodny kącik do 
spania, prawda? Moja Ma­
ryśka musi trochę poczekać, 
bo zapisałem się na studia 
zaoczne Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Napisałem jej o tym 
obszernie. Zresztą i ona idzie 
na praktykę do Zespołu Są­
downiczo - Warzywniczego, 
gdzieś pod Szczecinem. Może 
potem razem będziemy pra­
cować. A co z Waszą Hanecz­
ką, jeżeli Dziunia pracuje?

Teraz sprawa Michała. Nie 
psiocz tak na niego starusz­
ku. Co Ty się tam znasz na 
rolnictwie i na perspekty­
wach w tej dziedzinie. Jedź 
już, a raczej płyń na swojej 
maszynie okrętowej. Michał 
zrobił bardzo słuszny krok.

żaden z zakładów nie wystąpił 
w uzasadnionych wypadkach 
poprzez władze nadrzędne do 
Ministerstwa Finansów z wnio­
skiem o obniżenie podatku. 
Przecież możliwość taka istnie­
je po przedstawieniu właściwej 
kalkulacji wyrobów, tym bar- 
bardziej, żc obowiązujące od 
2* kwietnia zarządzenie mini­
stra finansów wprowadziło dal 
sze obniżki w opodatkowaniu 
produkci* ubocznej.
Przyczyną hamującą pro­

dukcję uboczną jest także 
niewłaściwe podejście nie­
których central handlowych. 
Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Rymarskich mogłyby na 
przykład wykorzystywać od­
pady od wyrobu części uprzę­
ży, pasków, troków, poszuki­
wanych na wsi. Jednakże 
Centrala. Rolnicza Spółdzielni 
nie chce odbierać tych rze­
czy, a Centrala Handlowa 
Artykułów Skórzanych prze­
syła zapotrzebowanie na... 
100 kagańców i 3000 pasków 
do spodni. Postępowanie ta­
kie jest oczywiście niesłuszne 
i powinno ulec rewizji.

W Związku Radzieckim i 
w niektórych krajach demo­
kracji ludowej spotkać moż­
na masy różnorodnych arty­
kułów powszechnego użytku, 
które z powodzeniem wyra­
bia się z odpadów. U nas — 
mimo wykorzystania maszyn 
w skali województwa tylko 
w 6O°/o — odpady surowcowe 
często ulegają zniszczeniu, 
podczas gdy konsumenci od­
czuwają brak niektórych ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku. Tym konieczniejsze jest 
szybkie zlikwidowanie niedo­
ciągnięć, o których piszemy.

Konkurs „Głosu Wielko- 
polskiego“ i „Argedu" pt. „I 
to jest potrzebne1*, wykazał, 
jak wiele pożytecznych przed 
miotów produkować można z 
wyrzucanych niejednokrotnie 
skrawków blachy, drzewa, 
czy innych odpadów. Wska­
zał on równocześnie, jakich 
przedmiotów codziennego u- 
żytku jest brak, czego doma­
ga się społeczeństwo od pro­
dukcji.

Są wszelkie dane ku temu, 
by przemysł w Wiełkopolsce 
dostarczył społeczeństwu z 
masy niewykorzystanych od­
padów wielu pełnowartościo­
wych, poszukiwanych arty­
kułów. Dopilnowanie tej spra 
wy jest jednym z na,i ważniej 
szych zadań dyrekcji i rad 
zakładowych.

(Br. L.)

Przy najbliższej okazji po­
gratuluję mu. Z tego, że nasz 
Michał po tak długim na­
myśle wstąpił, widzisz najle­
piej, że spółdzielczość daje 
dowody swej racji, słuszności 
i przewagi nad rozdrobnioną 
gospodarką indywidualną, że 
podnosi nieustannie produk­
cję rolną i hodowlaną, wydaj 
ność i opłacalność pracy ludz 
kiej.

W tym ruchu społecznym 
kojarzą się najlepiej intere­
sy jednostki i całego narodu. 
Tak jak w fabryce. Bo nie 
zaprzeczysz chyba, że w pod­
niesieniu produkcji rolnictwa 
jesteśmy wszyscy zaintereso­
wani. I Ty, i ja, Twoja Dziu­
nia i Haneczka, każdy czło­
wiek w mieście i na wsi. 
Przez podniesienie towarowo- 
ści rolnictwa zwiększamy nie 
tylko obfitość chleba, mięsa 
i tłuszczu, ale także siłę eko­
nomiczną naszego kraju i je­
go znaczenie w święcie. Roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi, to po prostu 
historyczna i ekonomiczna 
konieczność, to jedyna droga 
do podniesienia kultury ma­
terialnej i duchowej naszego 
ludu. Wybacz, że tak „agitu­
ję", ale chcę cię przekonać, 
że Michał zrobił bardzo do­
brze, wstępując do spółdziel­
ni. Na tym kończę i mocno 
Was wszystkich ściskam

Władek.

GDAŃSK, 15 czerwca 1955 r.
NASZ DROGI AGRONOMIE!

Gorączka byłeś zawsze i 
jesteś. Nic się nie zmieniłeś 
przez tych parę lat. Aż żar

PRZYGOTOWANIE SPRZĘTU DO AKCJI ŻNIWNEJ 
Kontroler techniczny sprzętu POM — Środa (icojewódz- 
iwo poznańskie), Wincenty Bogacki, .brygadzista trakto­
rowy — Henryk Haremski i traktorzysta Bronisław 
Telcga, przeprowadzają przy pomocy specjalnej docic- 
raczki do snopowiązałki, próbę sprawności wyremonto­

wanej snopowiązałki produkcji polskiej.
CAF — Fot. Kondracki

Prosty wniosek
Do Obornik przyjechałem o godz. 7 rano. W Prezydium 

PRN rozpoczynają pracę o godz. 8. Poszedłem więc na śnia­
danie do baru (w którym zamiast gorącego mleka otrzymałem 
mieszaninę — połowę przegoto wanego i połowę surowego), 
a później wybrałem się na prze chadzkę po mieście. W czasie 
wędrówki stwierdziłem, że — drobnostka — chodniki i jezd­
nie są mocno zniszczone i nie zauważyłem, aby je gdziekol­
wiek naprawiano.

Tego dnia byłem pierwszym „klientem" przewodniczącego 
Prezydium PRN w Obornikach — Czesława Jóźwiaka.

tej niechęci zrozumiałem póź­
niej...

W ub. roku z kredytów w 
wysokości 245.900 zł wyre­
montowano 35 budynków. Ro­
lety wykonywało Miejskie 
Przedsiębiorstwo I lemontowo- 
Budowiane w Wągrowcu. Ja­
kość prac pozostawia wiele do 
życzenia. Nierzadko przecieka 
dach, nowowstawione okna 
czy drzwi wykrzywiają się, są 
nieszczelne. Wygląda na to, że 
Prezydium MRN nie kontro­
luje pracy brygad remonto­
wych Poza tym Prezydium 
MRN słabo korzysta z inicja­
tywy i ofiarności mieszkańców, 
którzy chętnie w ramach czynu 
społecznego wzięliby udział w 
pracach przy remontach kapi­
talnych, więcej: były wypadki, 
że przedsiębiorstwo prace wy­
konane przez mieszkańców do­
liczyło do swego rachunku.

Wreszcie sprawa chodników.
— Jest to nasza poważna bo 

lączka— żali się oh. Roguszka. 
— Mamy fachowca. Zrobilibyś 
my płyty chodnikowe we wła­
dnym zakresie, ale nie możemy 
dostać cementu.

— Macie racje mówi ob. Jóż- 
wiak. — Chodniki w naszym mie 
ście są zaniedbane. A Prezydium 
MRN w Obornikach tylko narze­
ka i oczekuje naszej pomocy, za­
miast samemu zaradzić bolącz­
kom. Zupełnie inaczej — wiecie 
— jest pod tym względem w Ro­
goźnie. Tamtejsze Prezydium 
MRN wykazuje dużo inicjatywy. 
O pomoc Prezydium Pow. Rady 
Narodowej stara się jedynie w 
szczególnych sprawach. Tam na 
przykład wyremontowano więcej 
budynków aniżeli w Obornikach, 
które posiadały na te cele więk­
sze kredyty...

CZEKAJĄ NA GOTOWE
Przewodniczący Prezydium 

MRN w Obornikach — Teodor 
Rag uszka nie objawił szczegól­
nej chęci rozmowy. Przyczyny

bucha z Twoich słów, tylko, 
że to są same słowa. Nie po­
pierasz ich żadnymi konkret­
nymi dowodami. Z tą produk 
cją nie wygląda tak różowo 
jak opisujesz. Opowiadał mi 
jeden kolega z kreśiarni, że 
w jego okolicy, w wojewódz­
twie bydgoskim są dwie spół­
dzielnie i stoją bardzo mar­
nie. A Ty mnie czarujesz ja­
kimiś domniemanymi sukce­
sami. Ja się z Michałem nie 
solidaryzuję. Wprawdzie ja­
ko absolwent szkoły rolniczej 
i doskonały praktyk może w 
spółdzielni dużo zrobić, ale 
mógł jeszcze poczekać.

Pytasz, co z naszą Hanecz­
ką? Odprowadzamy ją co­
dziennie do przedszkola. Ma 
tam dobre warunki: dosko­
nałe odżywianie, obszerne po 
mieszczenia do -zabaw, dużo 
słońca i powietrza w przyle­
gającym ogrodzie. Zżyje się 
bardziej z dziećmi, bo zaczy­
nała być trochę egoistką, ma 
łym samolubem. Takie zespo­
łowe współżycie wpłynie do­
datnio na jej charakter. Dziu 
nia jest bardzo zadowolona.

Wszyscy razem przesyłamy 
Ci moc całusów

Feliks.

MARCINKOWO,
29 czerwca 1955 r. 

MÓJ DROGI SCEPTYKU! 
Wpadłeś po same uszy. Po­

biłeś się własną bronią. W 
Twoim ostatnim liście znala­
złem dwie sprzeczności. Nie 
solidaryzujesz się z Micha­
łem, że wstąpił do kolekty­
wu spółdzielczego, i stracił j 

(Dokończenie na str. 5)

INACZEJ
Tego samego dnia rozma­

wiam z sekretarzem Prezy­
dium MRN w Rogoźnie — 
Marianem Szatkowskim.

Z Kredytów 212.400 zł wyremon 
towf.no tu w ub. roku 59 budyn­
ków. Remonty kapitalne wyko­
nuje specjalna ekipa utworzona 
przy Zarządzie Budynków Miesz 
kalnych.

No, a jak wygląda sprawa 
naprawy chodników i jezdni?

Okazuje się, że trudności 
materiałowe tu też istnieją. 
Ale .Prezydium MRN znalazło 
wyjście z tej sytuacji. Przy po­
mocy miejscowych zakładów 
pracy systemem gospodarczym 
zrobiono nowe płyty i położono 
1900 m’ chodników. Z wpły­
wów uzyskanych drogą podat­
ku m’fi]3kiego przebrukowano 
720 m Jezdni i założono 7 no­
wych punktów świetlnych na 
ul. Dojazdowej. Prace szarwar 
ko we wzbogaciły miasto o 400 
ni nowej nawierzchni.

O tym, że Prezydium MRN na 
każdym kroku wykazuje gospo­
darską troskę, świadczy wyko­
rzystanie do wywózki śmieci wo­
zu zatrudnionego przy remon­
tach kapitalnych. Zaoszczędzono 
w ten sposób około 1000 zł rocz­
nie.

4J-
I-orównując pracę dwóch 

prezydiów MRN — w Oborni­
kach i Rogoźnie — doszedłem 
do prostego wniosku: maksy­
malne wykorzystanie własnej 
inicjatywy ’ pomysłowości da­
je zawsze dobre rezultaty.

M. KALIŃSKI

towf.no
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Jako księgowy proponuję...

Niepokoją się 
tylko ludzie z zewnątrz

Obserwatora z zewnątrz wiele 
rzeczy niepokoi. Na całym 

placu targowym trwa pozornie 
chaotyczna krzątanina, wszędzie 
się coś dłubie, coś maluje, zbita 
derki, stawia plansze — nigdzie 
nie znajdzie się czegoś gotowego
na .,sto dwa“.

MTGRZY PRZODOWNIKAMI

Wyjątkiem* są jedynie wystaw­
cy węgierscy. U nich wszystko 
zapicie niemal na. ostatni guzik. 
Jeszcze kilka pociągnięć pędzla 
na ustawionych planszach po­
prawienie tu i ówdzie montażu 
maszyny, rozwieszenie w ostat­
niej chwili (żeby się nie zakurzy­
ły) tkanin, uchylenie brezento­
wych zasłon, kryjących za sobą 
wielkie baterie win, wódek, likie 
rów — i goście mogliby zacząć 
zwiedzanie pawilonu, choćby od 
jutra.

Zdziwiła mnie wielka różno­
rodność wystawionych produk­
tów węgierskiego - przemysłu. 
Niemal dosłownie ,,od szpilki do 
obrabiarki*1. Na przykład este­
tyczne i eleganckie są wytwory 
węgierskiego przemysłu Przybo­
rów biurowych i świetnie pre; 
zentujące się motocykle 350-k: 
marki „Panonia**, która to na­
zwa jest łacińskim mianem Wę­
gier. Tak nazywali ten kra.i Rzy­
mianie za czasów przed Attylą...

CZTERY LISTY
(Dokończenie ze str. S) 

rzekomo samodzielność.
Twierdzisz zaraz potem słusz 
nie, że zespołowe współżycie 
Hani w przedszkolu wpłynie 
dodatnio na ukształtowanie 
jej charakteru. Przecież to są 
sytuacje podobne. Teraz spra 
wa druga, sprawa moich we­
dług Ciebie gołosłownych ar­
gumentów. Ponieważ chcesz 
konkretów, będziesz je miał. 
Przeczytaj uważnie:

Wieś Jankowice w powiecie 
poznańskim posiada 610 ha 
obszaru gruntów użytkowych. 
Gospodarując jeszcze indy­
widualnie tamtejsi rolnicy 
zbierali przeciętnie czterech 
głównych zbóż po 14 kwintali 
z hektara. Gospodarując 
wspólnie spółdzielcy z te.i sa­
mej ziemi zebrali w 1954 ro­
ku przeciętnie po 24 kwin­
tale. Zboża sprzedawano da­
wniej po 180—200 ton rocz­
nie, spółdzielna w 1954 roku 
sprzedała 277 ton, przezna­
czając dalsze 105 ton na 
dniówki obrachunkowe dla 
członków i ich rodzin. Sam 
Wojciechowski dostał przy 
podziale 80 kwintali zboża.

Buraków cukrowych siano 
dawniej i obecnie po 32 hek­
tary, ale dawniej zbierano po 
150, dziś po 230 kwintali z 
hektara. Czyli z tego samego 
obszaru spółdzielnia daje kra 
jowi o 46 000 kilogramów cu­
kru więcej. W okresie indy­
widualnego gospodarowania 
chowano 73 sztuk bydła, o- 
becnie obora zespołowa liczy 
96 krów a na działkach przy­
zagrodowych członkowie cho­
wają 94 sztuki. Dawniej od­
wożono do mleczarni i na 
wolny rynek 40 000 litrów 
mleka rocznie, obecnie spół­
dzielna odstawia 78 000 li­
trów, a członkowie z gospo­
darstw przyzagrodowych po­
za tym 26 000 litrów w ciągu 
roku. Tuczników sprzedawali 
obecni członkowie na indywi­
dualnym łącznie 70—30 sztuk 
rocznie. Spółdzielnia sprzeda­
ła w 1954 roku 1*0 sztuk i 
członkowie z działek 40 sztuk.

To są konkretne dane, któ­
re w każdej chwili możesz 
sprawdzić w Jankowicach 
lub w Gminnej Spółdzielni w 
Tarnowie Podgórnym — je­
żeli nie wierzyąz bratu. Po­
wiesz może, sceptyku, że a- 
gronorn wybrał sobie najlep­
sza spółdzielnię i szermuje 
tym przykładem. Musze Cię 
uprzedzić, że gdybyś tak po­

Spośród niewielkiej galerii wę 
gierskich maszyn i urządzeń fa­
brycznych wyróżnia się praktycz 
ny aparat rentgenowski na kół­
kach. Nie służy on do prześwie­
tleń ludzi — lecz jest niemniej 
pożyteczny: wykrywa wszelkie 
.choroby** i defekty metalowych 
części maszyn. Poza tym Węgrzy 
zaprezentują nam spory asorty­
ment aparatów i narzędzi lekar­
skich. wśród nich także „normal- 
ne“ aparaty rentgenowskie.

CZECHOSŁOWACKI .GRZMOT*
Czechosłowacy są za Węgrami 

— o „pól długości**. Jeszcze więk 
szóści cięższych towarów nie wy 
ładowali.ze skrzyń. Kilku monte­
rów siedzi jednak na plecach naj 
potężniejszego eksponatu — wiel 
kiej frezarki portalowej, pocho­
dzącej z zakładów TOS Brno.

Łamaną ,,czeszczyzną“ dogadu­
jemy się wspólnie. że ten 
„Grzmot** może obrabiać cztere­
ma nożami równocześnie przed 
mioty do... 25 ton^ Fraszka.

— Panie, panie! — wołają z 
góry czescy monterzy — to nie- 
lekka maszynka, jakby kawałek 
spuścić na nogę, byłoby zmart­
wienie....

No, pewnie!
Tuż obok Czechosłowacji „roz­

bili swe namioty** wystawcy z 
Belgii. Jakoś już w samym wy-

myślał, byłbyś w błędzie. Ze­
stawienia z podobnymi róż­
nicami na korzyść gospodarki 
spółdzielczej mógłbym ci 
przytoczyć z Młodaska w po­
wiecie szamotulskim, z Chwa 
libogowa i Wólki w powiecie 
wrzesińskim, z Sadów i Skó- 
rzewa w powiecie poznańs­
kim i z setek innych spół­
dzielni w różnych powiatach 
Wielkopolski, a także z naj­
bliższego nam terenu, z ro­
dzinnego Marcinkowa, gdzie 
skończyłem właśnie badanie 
bilansów.

Są wprawdzie spółdzielnie, 
które nie osiągnęły takich 
sukcesów produkcyjnych. Ale 
przyczyny tego stanu tkwią 
w nieróbstwie samych spół­
dzielców7 i braku należytej o- 
pieki i pomocy dla spółdziel­
ni ze strony instancji powia­
towych. Na Poparcie tej tezy 
mógłbym Ci znowu przyto­
czyć konkretne przykłady. A 
przecież nieomal jednakowe 
perspektywy rozwoju mają 
wszystkie spółdzielnie.

Czy podane przeze mnie 
cyfry nic Ci nie mówią? Za­
daj Sobie trud pomnożenia 
różnicy w zbiorach przez ilość 
hektarów ziemi ornej w Pol­
sce. Dojdziesz do wniosku, że 
gdyby całe rolnictwo przeszło 
na tory gospodarki zespoło­
wej i postawiło produkcję 
choćby tylko na poziomie 
Jankowie (a możliwości sa 
większe), to mogłoby dać 
kraiowi o 15 milionów ton 
zboża więcej, niż daje obec­
nie. Podobnie można przeli­
czyć produkcje hodowlana i 
znowu otrzymalibyśmy milio­
ny ton mięsa czy miliardy 
litrów; mleka więcei.

Przy tym wszystkim mu­
sisz wziąć pod uwagę i to je­
szcze. że możliwa do zastoso­
wania na szeroką skale tylko 
w gospodarce kolektywnej 
mechanizacja przyczynia słe 
do wyeliminowania ciężkiej 
pracy fizycznej. Michał po­
wiada. że ani w połowie tak 
sie nie napracuje jak na in­
dywidualnym. choć nie leni 
się przy robocie. Czy te cyfry 
i wypowiedzi naszego brata 
mało Ci jeszcze mówią?

Jeżeli masz jeszcze wątpli­
wości. pisz do mnie. Możemy 
podyskutować.

Braterskie pozdrowienia 
dla wszystkich

Władek.
Podał do druku:

z A'. JAŹWIECK1

glądzie stoisk wyraża się cha­
rakter upodobań narodowych 
i gustów. Francuzi i Belgo­
wie przywieźli z sobą dowcip­
nie pomyślane konstrukcje z rur, 
które można dowolnie z sobą łą­
czyć — tworząc lekkie, zwiewne 
i estetyczne przegrody stoisk. 
Co chwila w dużej hali rozlega 

.się huk. Czul?' charakterystyczny 
swąd prochu.

Czyżby strzelano?
Rzeczywiście. Dwóch belgij­

skich monterów nakłada kapiszo­
ny do zamka osobliwego pisto­
letu, przystawia do podłogi i 
strzela.

Bardzo uprzejmi' pracownik 
belgijskiej firmy, biorącej udział 
w Targach — p. Otto Preuss tłu­
maczy z nutką humoru:

— To jeden z nielicznych pi­
stoletów, które wyprodukowano 
wyłącznie dla celów pokojowych.

Służy on bowiem do... wbijania 
gwoździ w podłogę. W ten sposób 
przymocowują Belgowie ko­
kosowe chodniki — wprost do 
betonu.

NAWET SILNIK OKRĘTOWY
W części pawilonu, gdzie kwa­

terują firmy z Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, niewiele jesz 
cze widać. Stoiska przegradzają 
jeszcze ciężkie nieprzezroczyste 
z natury rzeczy płyty terrakowe, 
a do środka trudno wejść. Trze­
ba by posiadać nie lada umiejęt­
ności gimnastyczne lub... prze­
szkadzać w robocie monterom. 
Tylko z brzegu widać ogromny 
motor dieslowski. Jest to ni 
mniej ni więcej, tylko silnik 
okrętowy.

Angielska firma ..Standart Mo­
tor*' przywiozła kilka ciekawych 
samochodów. Jeden z nich wy­
wołuje szczególne zainteresowa­
nie — jest to furgonetka o napę­
dzie ropnym, nośności nieco po­
nad 600 kg. o zużyciu 6 litrów 
paliwa na 100 km. przy maksy­
malnej szybkości — do 100 km 
na godzinę.

Wychodzimy z dusznej od za­
pachu farb i lakierów hali wy­
stawców zagranicznych.

KOŃCOWA ANEGDOTA
Między rozstawionymi na placu 

Marka maszynami radzieckimi, 
wśród których króluje ciężka wy 
wrotka - gigant, wspaniałe kom­
bajny do sprzętu wszelkich roś­
lin — z kukurydzą włącznie. Wę 
drujemy do Parku Kiermaszowe­
go. Prawie wszystkie kioski są 
już gotowe. Kilka dni temu świe 
ciły surową nagością desek i 
dykty — dziś wszystko pomalo­
wane. Barwnie i gustownie. Bry­
gady z miejskiego zarządu ogro­
dów zakładają pośpiesznie kwiet 
niki. sieją trawę, która według 
planu ma zazielenić się za dzie-

Przepiękne wyroby chińskie 
z porcelany znane są na ca­
łym świecie i wszędzie znaj­
dują chętnych nabywców. 
Zobaczymy je również na 

Targach.
\'a zdjęciu: piękny serwis 

chiński z porcelany.

Jm mniej dni dzieli nas 
od otwarcia Targów Po 

znańskich, tym więcej eks­
ponatów wypełnia hale i pa­
wilony targowe. Część « 
nich ustawiona jest na prze 
znaczonych im już miej­
scach, inne chroni jeszcze 

przed kurzem brezent.
Na zdjęciach widzimy frag­
ment pawilonu radzieckiego 
oraz wnętrze pawilonu chiń­

skiego (z prawej).

sieć dni. Czy to się jej uda? Po­
możemy wodą z hydrantów. Cie­
pło na szczęście już jest.

W nowoprzebudowanej restau­
racji kiermaszowej na 300 gości 
(posiadającej nawiasem mówiąc, 
zaplecze, o jakim może marzyć 
każda restauracja) spotykamy 
grupkę inżynierów.

— No, jak tam — będzie wszy­
stko na czas?

— Nie ma obawy — odpowiada 
młody inżynier — końcowe dni 
są najcenniejsze. Zrobi się, jak... 
w czasie ostatnich Targów. Wte­
dy to goście zbierali się przy hra 
mie na uroczystości otwarcia, a 
inżynier kierujący końcówką 
prac budowlanych siedział przy 
telefonie w baraku, wydając o- 
statnie dyspozycje. Nad jego gło- 
w'ą rozbierano sufit, potem ścia­
ny. Wreszcie pozostał mu stolik 
z telefonem. Gdy otrzymał za­
wiadomienie. że ostatni majster 
wykonał swe zadanie, zerwał po 
łączenie z siecią telefoniczną, 
wziął krzesło, stołek i aparat pod 
pachę. Wyszedł w chwili, gdy 
goście z Wieży Górnośląskiej ru­
szyli na zwiedzanie pawilonów...

Tu inżynier uśmiechnął się sze­
roko.

— Będzie wszystko na czas. Nie 
ma strachu. Tylko towarzysze z 
zewnątrz się tak niepokoją. Nie­
potrzebnie.

JANUSZ LIKOWSKI

Na zdjęciu: fragment

POZNANIU

Ostatnie dwa wieczory 
Filharmonii wypełniły 

produkcje Poznańskiego To 
warzystwa, Muzycznego, ob­
chodzącego właśnie jubi­
leusz 70 rocznicy ist­
nienia. Program zawierał 
między innymi dwie kompo­
zycje chóralne do słów Ada­
ma Mickiewicza. W I części 
wykonano Dialog muzyczny 
pt. „Panicz i dziewczyna" 
T. Szeligowskiego, w II czę­
ści „Sonety Krymskie" Mo­
niuszki. Napisany starszym, 
..wypróbowanym" stylem li­
twor Szeligowskiego obfitu­
je w partie muzyczne, przy­
stępne dla masowego słu­
chacza, zręcznie ilustrujące 
tekst mickiewiczowski.

Stosunkowo niewielkie 
sola odśpiewali staran­
nie T. Woli gńska i St. 
Kosiński, studenci PWSM, 

Chór Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego miał 
możność efektownego popisu 
w „Sonetach Krymskich". 
Tutaj zaobserwowaliśmy do 
brą formę zespołu — Jubi­
lata, występującego w skła-

Nasz konkurs - ankieta pn. 
NIAM SIĘ DO OBNIŻKI KO 
rodzaju wypowiedzi. Obok licz 
konkursu przedstawiają swoje 
dotyczące obniżki kosztów, na 
ilość wypowiedzi o charakterze 
tego rodzaju nadesłanej przez 
czarny dzisiaj obszerne wyjąt

Jestem księgowym kosztów 
własnvch; więc zagadnienie ob­
niżki kosztów znam od strony 
najczulszej — finansów. Jako 
księgowy i kosztowiec biorę u- 
dział w walce o obniżkę kosztów 
przez rzetelne zestawienie wszel 
kich rozliczeń, bilansów, wnikli­
wą analizę gospodarki przedsię­
biorstwa na wszystkich szcze­
blach •produkcji i administracji, 
informowanie o swoich spostrze­
żeniach dyrekcji. Niestety — jak 
to miało miejsce w przedsiębior­
stwie, w którym poprzednio pra­
cowałem — tak z uwag mojej ko­
mórki księgowości, jak i moich 
spostrzeżeń własnych nie mogło 
korzystać przedsiębiorstwo ani 
dyrekcja ze względu na wadli­
wość taryfikatora. W przedsię­
biorstwie tym działo się bardzo 
źle. Załoga wykonywała produk­
cję tylko w 50 do 66 proc., a po­
bierała płacę odpowiadającą pro­
dukcji przeszło 100-procentowej. 
Było oczywiste, -że działy się nad­
użycia z wypełnianiem kart pra­
cy — nadużycia, których nie 
mógł nawet ścigać prokurator 
Aa skutek niemożliwości udo­
wodnienia winy. No. bo jak tu 
wykryć kumoterskich usłuźników 
i oszustów, jeśli do ustalania za­
robku służą tomowe taryfikato­
ry, rozkładające produkcję każ­
dego wyrobu na kilka tysięcy 
operacji. Kto to sprawdzi, kto 
skontroluje, czy pisarz warszta­
towy zastosował w karcie pracy 
prawidłową normę, jeśli z koń­
cem miesiąca wpłynie do kilku­
osobowego biura obrachunkowe­
go kilkanaście tysięcy kart pra­
cy?

Opisany przerost biurokratyz­
mu na odcinku taryfikatorów 
płac kosztował przedsiębiorstwo 
około 2 miliony złotych wyda­
nych w ciągu roku na robociznę, 
której nigdy nie wykonano.

Należy więc zastanowić się nad 
sposobem uproszczenia kontroli 
rozliczenia zarobków pracowni­
czych. Można by taki tysiące 
operacji zawierający taryfikator 
skumulować w kilku lub kilku­
dziesięciu sekcjach, np. dostoso­
wanych do podziału produkcji 
na brygady robocze i wyliczać 
akord łączny (według ilości de­
tali zdanych na skład) dla całej 
brygady, natomiast wewnątrz

terenów targowych.
CAF — Fot. Kondracki

Z estrady i z Opery
dzie blisko 100-osobowym. 
Z polotem i silą wyrazu od­
tworzono „Żeglugę", a rów­
nież i „Burzę" — drama­
tyczne części Kantaty. „Ru­
ina", „Noc", zawsze wzru­
szający „Czatyrdah", poda­
ne były nastrojowo i subtel­
nie — jak trzeba.

Solistą w „Sonetach" ATo-' 
niuszki był Józef Prza.da, 
który raz jeszcze dał dowód 
swej wysokiej techniki wo­
kalnej. Dyrygował Korol 
Broniewski, ceniony kapel­
mistrz, obchodzący równo­
cześnie 20-lecie swej działal­
ności w PTM.

❖
W koncertowej auli 

PWSM wystąpiła z recita­
lem dyplomowym Ki-
) ikowicz, śpiewająca długi i 
odpowiedzialny program, 
złożony z arii i pieśni. Spe­
cjalnie korzystne wrażenie 
wywołało wykonanie roman­
tycznego cyklu Schumanna 
„Miłość poety" (do słów Ilei 
nego). Kirikowicjp zaimpono­
wała słuchaczom bogata ska 
lą dynamiczna sw’ego głosu 
(piękne piana!), szczerością 
odczucia muzyki oraz ogól­
ną kulturą interpretacji. 
Tym razem mniej przekony­
wająco wypadły arie, poda­

— „SWOJĄ PRACĄ PRZYCZY- 
SZTÓW** przyniósł dwojakiego 
nych prac, w których uczestnicy
osiągnięcia względnie pomysły 

konkurs napłynęła także spora 
dyskusyjnym. Z wypowiedzi 

ob. Antoniego Dudleja, zamiesz­
ki.
br^^ad rozliczać zarobki wg, ilo­
ści przepracowanych godzin i ka 
tegorii fachowości pracownika 
lub innych kryteriów uproszczo­
nych. Z 'pewnością znajdzie się 
sto sposobów upraszczających 
rozliczanie zarobków i umożli­
wiających w ten sposób kontrolę 
nad prawidłowością rozliczeń. 
Dalszą pozycją walki o obniżkę 
kosztów są ponadnormatywne — 
niechodliwe zapasy materiałów i 
towarów. Tak jest, bo są zapasy 
ponadnormatywne bardzo łatwe 
do upłynnienia, a nawet atrak­
cyjne, a są też i takie, na które 
trudno przedsiębiorstwu znaleźć 
nabywcę. Trudno, bo przedsię­
biorstwo jest zorganizowane tyl­
ko dla celów produkcjónych. a 
nie handlowych, więc też nie po­
siada środków na werbunek od­
biorców. Handel wchodzi w za­
kres działania central handlo­
wych, lecz te również unikają to­
warów trudno zbywalnych. Re­
zultatem takiego stanu rzeczy 
jest kwalifikowanie nieraz uży­
tecznych rzeczy na złom i odpad­
ki, tłuczenie i przekazywanie 
zbiornicom złomowym; złomowa 
nie jeszcze możliwych do użyt­
kowania maszyn, które już utra­
ciły przepisaną normę przepustu 
fabrycznego, a które można by 
jeszcze wykorzystać np. w drob­
nych warsztatach rzemieślni­
czych wzgl. w produkcji cha­
łupniczej.

Dlatego też — moim zdaniem
— zbiornice złomu należałoby 
przekształcić w centrale obrotu 
towarami niechodliwymi i zło­
mem. Towary niechodliwe win­
ny być przekazywane tym cen­
tralom w pełnej cenie ewiden­
cyjnej, lecz nieodpłatnie, tak jak 
się przekazuje środki trwałe. 
Centrala obrotu towarami nie­
chodliwymi specjalizowałaby się 
w szukaniu odbiorców i w sposo­
bach wykorzystania towarów nie 
chodliwych na inne cele i dopie­
ro w razie wyczerpania wszel­
kich sposobów przekazywałaby 
je na złom.

...A co sic dzieje z samochoda­
mi dyrektorskimi? Czy nie moż­
na obsługi dyrektorów przewo­
zami samochodowymi scentrali­
zować? Proponuję dać dyrekto­
rom limity kilometrowe i pole­
cić korzystać ze scentralizowa­
nych stacyj samochodowych. 
Samochód w razśe potrzeby za- 
jedzie na każde telefoniczne we­
zwanie. Ile to można by zaoszczę 
dzić przez ukrócenie różnych spe 
kulacji szoferskich z wielokrot­
nym zakupem jednej i tej samej 
części itd. itd.

...Sprawą, nad którą warto się 
zastanowić, jest dalej bilans przed 
siębiorstwa: analizę swoją skła­
da przedsiębiorstwo. To samo 
czyni centralny zarząd, to samo 
bank, to samo wydział finanso­
wy. Czy nie za wiele ich na jed­
nego? Nieraz na kontrolę, w przed 
siębiorstwie zgromadzą się naraz 
inspektorzy z wielu różnych in­
stancji i urzędów, np.: z Min. 
Kontroli, PIGM. Wydz. Fin., 
NBP i centralnego zarządu, ewtl. 
też z Banku Inwestycyjnego Pro 
ponuję, aby i w tym zakresie 
sprawy uprościć. W sumie wszy 
stko to może przynieść poważne 
oszczędności i dalszą obniżkę ko­
sztów. Antoni Dudlcj

ne zbyt forsownym dźwię­
kiem, niepotrzebnie wysunię 
te'na początek programu — 
gdy artystka nie była jesz­
cze rozśpiewana. A przecież 
W. Kirikowicz jest przede 
wszystkim obiecującym ta» 
lentem operowym, jako po­
siadaczka sopranu drama­
tycznego o potężnym wo­
lumenie.

W ostatnich przedstawie­
niach „Legendy Bałtyku" 
Nowowiejskiego (Państwo­
wa Opera) śpiewa rolę że­
glarza Domana — Henryk 
Kustosik (rodzony brat F. 
Arno). Artysta dysponuje 
głosem tenorowym o cbarak 
terze bohaterskim, łatwo 
„przechodzącym" przez or­
kiestrę. Materiał to duży, 
dźwięczny szczególnie w gor 
nej skali, atakowanej pe­
wnie i z brawurą. Zwłasz­
cza odtworzeniem ponular- 
nej, choć trudnej arii z II 
obrazu „Legendy" zyskał so 
bie Kustosik uznanie audy­
torium. które zareagowało 
dłu gotrwalymi oklaskami. 
Mic.jmy nadzieję, że talent 
młodego śpiewaka — po od­
niesionym sukcesie — Ope­
ra nasza wykorzysta w szer 
szym niż dotychczas stop­
niu. K. N.
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____Pracownio peszuMwanS
Księgowego-iinaasisty, księgowego kosztów i 
samodzielnego księgowego-inateriałowego, kie­
rownika działu planowania oraz starszego me­
chanika o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych zatrudnią natychmiast Żarskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego z siedzibą w Jasieniu, 
uł. Lubska 36. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować pod powyższym adresem. ' Warunki 
mieszkaniowe dobre K1923
Technika posiadającego znajomość inwestycji 
remont, kapitalnych i organizacji nowej pro­
dukcji zatrudni natychmiast Sp-nia Pracy im. 
Feliksa Dzierżyńskiego Poznań, ul. Koronkar­
ska 18, lei. 524-14. Warunki wg umowy. K199G
Technika - elektryka, z praktyką, na stanowi­
sko majstra zatrudnią zaraz Poznańskie Zakła­
dy Silników Elektrycznych Poznań, Kościelna 
37. Zgłoszenia wraz z życiorysem w sekcji kadr.

K2002
Szklarza, dobrego fachowca do samodzielnego 
prowadzenia punktu usługowego w Gostyniu 
poszukujemy. Spieszne oferty: Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Budowlana Gostyń, Nowe 
Wrota 8. K2013
Kwalifikowanych — składacza ręcznego, intro­
ligatora przyjmiemy natychmiast. Warungi wg 
układu zbiorowego. Podania prosimy kierować 
pod adresem: Obornickie Zakłady Przemysłu 
Terenowego Oborniki Wikp., Szamotulska 23, 
dział kadr. K2015

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie 
nice kupno sprzedaż, zalat 
wia solidnie „Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9 8522g
Sprzedam nieruchomość w Po 
znaniu - Sołacz, 300 m!, bu­
dynki parterowe przemysłowe, 
wolne 2 pokoje z kuchnią, z 
wygodami Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
10144g.___________________
Dom dwurodzinny w Rogoźnie 
Wikp.. okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
10485g____________________
Domek 2 pokoje z kuchnią, ła 
zienką, cały wolny (śródmie­
ście) 130.000 zł sprzedam. 
Gruszczyński, Poznań. Wawrzy 
niaka 22. 10583g

Domki dwu. trzy, cztero-po- 
kojowe, z ogrodami, na przed 
mieściach, sprzedam lub za­
mienię z dopłatą na kamieni­
ce, willę, parcele. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego łl.

_______________ 10686g
Kamienice, wille, parcele, 
sprzedaje oraz kupuje Metel- 
ski Poznań, Czerwonej Armii 
23.   10734g
Dom jednorodzinny z mieszka 
niem wolnym, 3,/r-pokojo- 
wym. z wygodami, łazienką, 
gaz. woda, sprzedam. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3. dła 10768g.__________
Parcele pod domek jednoro­
dzinny, o dogodnej komunika 
cji, kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 10772g. .
Parcele budowlane z prawem 
bodowy w Zielińcu. sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 56, m 9, od godz. 16—18.

10778g

Parcele sprzedaję. Poznań, 
Dąbrowskiego 137. lOTSOg
Nowy dom z salą, wolne mie­
szkanie, budynek gospodar­
czy z morgą ziemi przy Wol­
sztynie oraz jadalnię forniro­
wana sprzedam, A. Antko­
wiak,' Kościan, Świercze w- 
skiego 13.____________ 10781g
Cześć’ domu w centrum Poz­
nania — 5 sklepów, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
10736g.______________ _
Willę piękną, komfortową, z 
ogrodem (Łazarz, blisko Win­
klera). 180.000 zł. Kamieni­
cę handlową, pierwszorzędną 
w Ztasz"uiu okazyjnie sprze­
da: Nowak. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 10800g

Dom starszy, trzypokojowy, 
2 morgi ziemi (Pobiedziska), 
23.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań. Czerw. Armii 26.

10802g
Willę przy tramwaju, miesz­
kanie 3-pokojowe, wolne, 
sprzeda właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 10815g.

Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele, pole­
ca, poszukuje: Hinz Poznań, 
Piekary 19. 10700g

Wille - domki jednorodzinne, 
całe wolne na Dębcu, cena 
180.000 zł. w Antoninku 
120.000 zł, na Winogradach 
160.000 zl, dwumieszkanio- 
wą z wolnym trzypokojowym 
mieszkaniem 180.000 zł, sprze 
da Hinz Poznań. Piekary 19.

10749g

Willę z wolnym mieszkaniem 
przy tramwaju, 175.000 zł, 
sprzedam. Dutkiewicz, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 105. 
___________ ________ 1083 Ig
Parcelę 2-morgową, zadrze­
wioną. pod budowę w Plewi- 
skach. blisko tramwaju, sprze 
da właściciel. Czesław Potra- 
wrak, Komorniki Żabikowska 
aft? _____________10841g

Okazyjnie sprzedam dom mu­
rowany z oficyną w rynku w 
Obornikach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10848g.____________ _______
Parcela w Ławicy - Wieś, 
przy przystanku autobusowym 
1100 m2 opłotowana, zadrze 
wioną, z zatwierdzonymi ry­
sunkami na murowana altanę, 
spiesznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 10833g.

Kupię lub wezmę w dzierża­
wę domek 2-pokojowy w oko­
licy Kościana—Leszna. Ofer­
ty ' Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 10893g.

Oddam w dzierżawę w Pozna­
niu ogród nadający się na o- 
grodnictwo oraz mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d!a 10S96g.

Kamienicę handlową w śród­
mieściu od właściciela, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, > dla
10897g.

Dom jednorodzinny od 4—6 
pokoi w okolicy Krotoszyna, 
Ostrowa Wikp.. Jarocina. Le­
szna, kupię. Zgłoszenia pise­
mne z ceną: Antoni Łubka, 
Wziąchów, pow. Krotoszyn.

10905g

Parcelę pięknie położoną nad 
brzegiem Jeziora Kierskiego, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
10910g.

Parcelę w Poznaniu, blisko 
tramwaju, sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 • dia
10913g.

Kopno
Bramę i furtkę żelazną oraz 
drzwi do garażu, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 10790g.

Piec do centralnego ogrzewa­
nia (ca 6 m2 powierzchni o- 
grzewniczej) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10792g.

Maszynę do szycia wpuszcza­
ną. szafę trzydrzwiową (od 
sypialni) kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10851g.

Reprodukcje wielobarwne z 
malarstwa polskiego i zagra­
nicznego oraz pocztówki da­
wniejszych wydań, w ltomple 
tach lub pojedyńczo, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10914g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacerówkj 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań. Wrocławska 13. 9985g

Bilard amerykański, automat, 
sprzedam Poznań, Czerwonej 
Armii 23, m 4. 10466p
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki na łożyskach kulko­
wych, poleca Lesiński, Poz­
nań, Żydowska 33. 10064g
Paski nylonowe od zt 12, pa­
ski męskie oraz do zegar­
ków, poleca Wytwórnia M. 
Szmyt, Poznań, Al. Lampego 
18, m 7, sprzedaż hurtowa.

10474g
Motocykl DKW. 100 ccm, na 
starter, stan piękny, oraz 
NSU. 100 ccm, nożne biegi, 
sprzedam. Dom Komisowy Po­
znań, Rokossowskiego 58.

10795g

Kocioł z mosiądzu ca 100 1, 
pralką miedzianą (kształt ku 
li), można użyć do miesza­
nia proszku, sprzedam. Poz­
nań, Paderewskiego 2, III 
ptr. 10767g
Ciągnik Deutz 50 KM, nadają 
cy się do orki i młocki, oraz 
2 przyczepy dziesięciotonowe, 
skrzyniowe i 2 przyczepy dłu­
życowe, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 10769g.
Wytwornica acetylenowa, ru­
ry czarne 0 2 cale, opony 
używane, 16-stki, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1077Ćg.
Szafę żelazną, platformę 3 t., 
sanie wyjazdowe, lodówkę, 
westfalkę. sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dła 10773g.
Maszynę do Pisania, walizko­
wą. sprzedam. Poznań, Ka­
sprzaka 28a, m 7. 10782g
Łóżko białe, metalowe, z ma­
teracem. sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 56, m 46.

10794g

Dogcart. powózkę używaną, 
w dobrym stanie snrzedam. 
Adamski Poznań, Piaskowa 
7. 10783g

Szafę do rzeczy, kredens ku­
chenny, żelazne łóżeczko, 
dziecięce, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10791g.

Piee gazowy do łazienki ,,Jun 
lcers", zegar ścienny, pierzy­
ny z poduszkami., hamaki, 
prężnik do firan, kombinowa­
ną ławę - łóżko, wagę 10 kg, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 10793g.

Wózek koszykowy w dobrym 
stanic, sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 11, m 24,

10796g

Rozpylacze stojakowe do ogro 
dów poleca Koska, Poznań, 
Dominikańska 5. l0797g

Kuchenki różnej wielkości, no 
we. na węgiel, poleca Poznań- 
Łazarz, Engla 15. 10804g

Westfalke tanio sprzedam. 
Poznań. Łazarski Rynek, Ką­
cik, 3 kuźnia. 10807g

Okazyjnie sprzedam dobrą 
krowę - dćjke wysolcocielną. 
Poznań. Konfederacka 3.

10808g

Pianino krzyżowe, metalowa 
nłyta, wózek koszykowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, pl. Wolności 6. 
informacje w portierni, od 
godz. 15__21. I0809g

Rower sportowy „Favorit", 
małą encyklopedię „Larous- 
se“, akwarium z rybkami o- 
raz angielska rakietę teniso­
wa sprzedam Poznań, Rataj­
czaka 30, m 5. J0810g

Rower męski, przedwojenny, 
snrzedam. Poznań, Grodziska 
129. m 7. 10811g

Akordeon 24-basowy. sprze­
dam, cena 1600 zł. Poznań, 
Łąkowa 18a. m 11. 10813g

Jadalnie nowoczesną sprze­
dam. Adres, wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 10816g.

Kajak dwuosobowy, duralu- 
miniowy, sprzedam, Poznań, 
Mazowiecka 18 Sołacz.

10820g

Motocykl SHL z powodu cho­
roby sprzedam. Alfred Łusie- 
wicz. Nowedwory, poczta Ję- 
drze.jewo. pow. Pita. 10824g

Motocykl SHL w pierwszorzę­
dnym stanie sprzedam. Poz­
nań, tel. 89-41, od godz. 16 
do 19. 10825g

Dźwigary długości 6.20 m, 
sprzedam. Poznań - Dębiec, 
Jabłonkowska 35, 10826g

Kupon PeKaO ubraniowy, brą­
zowy. czysta wełna. sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
10829g.

Maszynę leworamienną. cho- 
lewkarską i półkrawiecką, 
stan pierwszorzędny, sprze­
dam. Poznań, Słoneczna 5, 
m 2. 10839g

Rowery damski i męski, no­
we, sprzedam. Poznań. Łuka­
szewicza 2, m 12. 10842g

Szlifierkę dentystyczną, 220 
V. sprzedam. Powązka. Poz­
nań, Chwiałkowskiego 10, 
ra 3. !0843g

Radio „Mazur" sprzedani. 
Poznań. Staszica 23, m 4.

10845g

Westfalkę emaliowaną, białą, 
sprzedam. Poznań, Sikorskie­
go 32. m 1. 10846g

Samochód reklamowy Oppel 
P4, stan dobry, sprzedam. 
„Globus" Poznań, Małe Gar- 
bary 2. 10849g

Ponton gumowy sprzedam. 
Poznań, tel. 13-53. 10850g

Maszynę składaną do wyro­
bu waty z cukru (ciepłych lo 
dów). sprzedam. Poznań. Ży­
dowska 7, parter. 10854g

Motocykl NSU, 250, górnoza- 
wmrowy, w dobrym stanie, ce 

>na 13.000 zł, sprzedam. Frań 
ciszek Olejniczak, Ostrów 
Wikp.,. Armii Czerwonej 14, 
zakład zegarmistrzowski.

10857g

Radioodbiornik 8-lampowy 
„Philipsa" z adapterem (ra- 
diola) w pięknej szafce orze­
chowej, okazyjnie sprzedam. 
Informacje: Poznań, tel. 22-38 
oraz oferty do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
10859g.

Dywan pluszowy 2*/sX31/s, 2 
pierzyny, okazyjnie sprzedam, 
Poznań, Zagórze 13 m 14.

10863g

Sprzedam motocykl „Stan­
dard", 500 ccm. Poznań. Ra­
tajczaka 11, m 6, od godz. 
16._____________ 10865g
Sprzedam lub zamienię samo­
chód ciężarowy marki „Klo- 
ckner - Deutz" 4-tonowv. na 
samochód osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 10866g.

Kanapę i stolik okrągły, sprze 
dam. Poznań, Wyspiańskie­
go 19. m 1. 10868g

Wózek koszykowy autko, ma­
ło używany, kulkowe łożyska, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 84. m 6. 10869g

Celofan do słoi wysyła za za­
liczeniem co najmniej za 30 
zt. Hurt-Detai średnicki, 
Ołowno, Łowicka 52.

10971g

Wózek koszykowy - autko, o- 
raz wannę kąpielową, sprze­
dam. Poznań, Wojskowa 25, 
m 3. 10875g

Nowy rower męski „Bałtyk", 
'•przedam. Poznań. Dwa Tory 
8 Górczyn. t0874g

Czytelnicy piszą

1 sprawie operowych (za) Targów
W związku z notatką, jaka 

ukazała się w „Głosie Wiel- 
kopolskint" w dniu 12 czerw­
ca 1955 roku w kolumnie 
„Notatnik kulturalny" pt. 
„Opera w (za)Targach" po­
zwalam sobie jako meloman 
zainteresowany repertuarem 
naszej Opery wyrazić nastę­
pujące uwagi:

Arcydzieła operowe jak: 
„Aida", „Madame Butterfly", 
„Carmen" itd. należą do kla­
sycznego repertuaru scen ca­
łego świata i byioby rzeczą 
ryzykowną zaniechać tych 
przedstawień budzących u 
nas wciąż niesłabnący entu­
zjazm, właśnie w okresie, kie 
dy widownia będzie zayiełnio 
na w dużej mierze gośćmi z

zagranicy. Oczywiście słusz­
nie zaplanowano w repertu­
arze również opery polskie, 
ale ograniczenie się tylko do 
nich — jak to sugeruje au­
tor notatki — byłoby niepo­
rozumieniem.

Jestem daleki od obniżenia 
wartości oper takich jak „Hal 
ka", „Straszny Dwór" czy 
„Legenda Bałtyku", może me 
lodycznie najmniej przema- 
wiająca do słuchacza nawet 
z kulturą muzyczną, ale nie 
wyobrażam sobie wystawia- 
nia permanentnego tych tyl­
ko oper. Zarówno widz polski 
jak i zagraniczny zostałby 
zmuszony do zwężenia swego 
spojrzenia na możliwości re­
pertuarowe naszej sceny. U-

Targi, maszyn}} i — ludzie
pomimo tego, że nasz prze- 
*• “ mysł maszynowy posiada 

eksponaty należące do grupy 
najcięższych, był on pierwszym, 
który ukończył ich montaż. Eks­
ponaty te rozmieszczono w róż­
nych halach i na terenach otwar
tych.

W Hali nr Ił — Wieży Górno­
śląskiej — po jednej stronie zgru 
powano eksponaty przemysłu o- 
krętowego, w drugiej — ciężkie 
maszyny energetyczne, - wśród 
których na szczególną uwagę 
zasługuje „zespół Leonarda" — 
agregat oświetleniowy dla ko­
palni — i nasza rewelacja tech­
niczna — generator wielkiej czę­
stotliwości do hartowania po­
wierzchniowego i topienia metali 
w próżni. Jest to aparat polskiej 
produkcji i konstrukcji i w 90 
proc, wykonany z polskich mate­
riałów. Konstrukcję tego gene­
ratora opracował zespół naszych 
fachowców pod kierownictwem 
inż. Horkiewicza w Zakładach 
T 12 w Warszawie.

Wśród eksponatów przemysłu 
okrętowego zobaczymy luksuso­
wą jednoosobową kabinę pasa­
żerską na statku o wyporności 
10.800 tdw, ponadto makiety wę- 
glowca 5000 tdw i parowca 10.800 
tdw, a na zewnątrz hali modele 
kutrów’, windy trałowej, śruby 
okrętowej i szalup.

W pobliżu Wieży Górnoślą­
skiej na terenie otwartym eks­
ponaty ‘swe zmontował Central- 
n” Zarząd Budowy Maszyn Cięż­
kich. Maszyny te zgrupowano w 
4 zespołach: cukrowni, urządzeń 
chłodniczych, maszyn papierni­
czych i turbin.

Dwa kompletne urządzenia cu­
krowni eksportowaliśmy ostat­
nio do Chin, gdzie montują je 
nasi fachowcy. Urządzenie chłód 
nicze pokazujemy, gdyż możemy 
ie eksportować i spodziewamy 
się zainteresować nim specjali­
stów z innych krajów. Chłodnia 
vz okresie Targów’ będzie poka­
zana w ruchu. Zobaczymy w;ęc 
■szron w czasie najwięk&zegb na­
wet upału.

W Hali nr 1 zgromadzono ma­
szyny dla przemysłu włókienni­
czego. obrabiarkowego z Kuźni 
Raciborskiej, Dąbrowy Górni­
czej, Poręby, młot elektryczny 
MS 1500 z huty Zgoda, a na stoi­
sku maszyn hutniczych — walce 
wszelkich typów. W boksach gór 
nych tej -hali, na piętrze, ustawia 
się aparaturę optyczną, precyzyj­
ną, kontrolno-pomiarowy, arty­
kuły gospodarstwa domowego, 
łącznice telefoniczną na 200 nu­
merów itp.

Wśród maszyn rolniczych zo­
baczymy kombajn zbożowy S 4. 
Sto takich kombajnów wypuści 
Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku jeszcze na tegoroczne 
żniwa.

Maszyny, maszyny, maszyny... 
i ludzie, którzy pracują, z całym 
poczuciem odpowiedzialności, a 
nalleps’, najofiarniejsi wśród
nich, to: inż.Berezowski, in. Bo­
gusławski. kier, montażu Suski 
i brygady inż. Pielińsklego, Ed­
warda Bieńka. Stefana Łuczaka, 
inż. Tadeusza Bystreka, ekipy 
montażowe Befamy, Fabryki 
Bielskiej, Łódzkiej Fabryki Jed- 
wabniczej. grupy robotników 
Poręby, Kuźni Raciborskiej i 
Dąbrowy Górniczej. (Ro)

4 OGŁOSZENIA DROBNEMMMMMM
Kołdrę wełnianą, nową, sprze 
dam. Poznań. Grobla la, m 
4. 10877g

Suknię ślubną z welonem haf 
towanym, sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 87, m 6.

10880g

Wózek - autko koszykowe,
mało używane. okazyjnie
sprzedam. Poznań, Grobla 30,
m 14. 10889g

Wysadki kapusty pastewnej 
(flance) sprzedam. Poznań, 
Starolęka, Forteczna 19.

10890g

Motocykl SHL. przód na tele­
skopach. nowy, dotarły, tyl­
ne siedzenie, cena 8.000 zł, 
sprzedam, Poznań, tel. 647-75

10891g

Cegłę z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, Rataje 15. 10899g

Stół dębowy, rozciągany, na 
12 osób. 3 krzesła wyściela­
ne, sprzedam. Poznań, Gru- 
dzieniec 94. m 3. 10901g

Motocykl SHL sprzedam. Stan 
dobry. Poznań, Miodowa 28, 
Jeżyce. 10903g

Lokale

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, przynależno- 
ściami w Kościanie, na podo­
bne w Poznaniu, okolicy. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
10765g.

Pokój z kuchnią w Swarzędza 
zamienię na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10775?.

Pokój z balkonem duży, mały 
pokoik umeblowany, wolne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 10784g.

Studiujące rodzeństwo poszu­
kują pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 10814g.

Pokój z kuchnią (śródmieście) 
samodzielne, na pokój z ku­
chnią, komfortowe lub z ła­
zienką samodzielne (śrćdmie 
ście). Warunki do omówie­
nia. Ofertv Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla

1 10C76g.

Zamienię pokój z kuchnią, o- 
gródkiem. Dębiec, na duży 
pokój lub pokój z kuchnią. 
Oferty B:ur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10812g.

Zamienię 2-pokojowe samo­
dzielne mieszkanie w Szcze­
cinie na niniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3_dla 10896g.__
Samotna poszukuje stróżo- 
stwa z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10827g.
2 panów samotnych poszuku­
je spiesznie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10835g.
Samotny pracujący, spokojny 
poszukuje skromnego poko­
ju. Czerniejewski, Poznań, 
Kolejowa 44. m 2. iO852g
Małżeństwo poszukuje poko­
ju lub dwóch do remontu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 10860g.

Poszukuję 2 lub 2‘/i pokoju 
z kuchnią do remontu. Oferty 
z podaniem tylko adresu Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dl3 10873g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ogrodem w Starolęce, na 
mniejsze w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 10879g.

Zamienię (z członkiem spół­
dzielni mieszkaniowej) pokój 
13 m-’, wysoki parter, niekrę- 
pujący. słoneczny, z przyna- 
leżnościami, osobną piwnicą, 
na większy. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10915g.

ważam, że sukcesy naszli O- 
pery w wykonaniu światowe­
go, klasycznego repertuaru są 
na tyle poważne, a interpre­
tacja naszych artystów/ jest 
tej miary, że nie ustępuje re­
nomowanym operom zagra­
nicznym.

W dobie ożywionej wymia­
ny kulturalnej, której pięk­
ne przykłady dają kraje o- 
bozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, gdzie 
na deskach scenicznych Mo­
skwy wystawia się arcydzieła 
światowego repertuaru ope­
rowego (również polską „Hal 
kę“), byłoby świadectwem za­
ściankowości częstowanie ope 
rowego widza repertuarem 
zmajoryzowanym przez dzie­
ła twórców polskich.

Należy wyrazić nadzieję, że 
odpowiednie czynniki wypo­
wiedzą się w tej sprawie i że 
w ułożeniu repertuaru na o- 
kres Targów zadecydują 
względy czysto artystyczne.

Można wyrazić przekona­
nie, że życzeniem ogółu pu­
bliczności jest utrzymanie 
zróżnicowanego repertuaru z 
„Halką", „Madame Butter­
fly", ,. Strasznym Dworem" 
ze szczególnym uwzględnie­
niem częstszych przedstawień 
„Aidy“ (obecnie co 2 miesią­
ce) i bardzo dawno nie wysta 
wianym „Otello" oraz konty­
nuowaniem „Legendy Bałty­
ku".

W. K.

Od redakcji: Sprawę przed 
stawień operowych omówił z 
nami obszernie dyr. Zdzisław 
Górzyński. Stanowisko dyrek 
tor a jest identyczne z tym, 
jakie zajął nasz czytelnik. 
Utrzymanie zróżnicowanego 
repertuaru jest konieczne 
tym bardziej, że poziom po

Sztafeta
młodych kolejarzy
dśa uczczenia 
V Festiwalu

(v) Dla uczczenia V Swia 
towego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Warsza­
wie w całej DOKP Poznań 
podejmuje się liczne zobo­
wiązania. Ozdobny album 
z wyszczególnionymi zo­
bowiązaniami poniosła szta 
feta przez wszystkie więk­
sze miasta Wielkopolski 
i województwa zięlonogór 
skiego.

Zobowiązania podjęło 
39,8 proc, pracowników ko 
lejowych. Objęły one re­
gularność pociągów, polep 
szeaie średniego postoju 
wagonów, podniesienie 
statycznego załadunku wa 
gonów, zmniejszenie zuży­
cia paliwa i spalanie gor­
szych gatunków węgła, za 
oszczędzenie ogółem 1755 
ton węgla, wykonanie do­
datkowych robót sanitar­
no - porządkowych oraz 
przepracowanie 1409 godz. 
przy budowie Parku Kul­
tury i na boisku ZS „Ko­
lejarz".

Album zawieziony zo­
stanie na Festiwal, (m)

Co zobaczyli 
poznaniacy 
w Koninie?

(r) Sekcja Ochrony Za­
bytków Kultury i Przyro­
dy przy Poznańskim Od­
dziale PTT-K zorganizo­
wała wycieczkę do powia­
tu konińskiego. Ten mato 
znany w Poznaniu teren 
posiada wiele bardzo cen­
nych i ciekawych zabyt­
ków sztuki. W Słupcy, Lą­
dzie, Kazimierzu Bisku­
pim, Starym Mieście, Go­
sławicach i Koninie wy­
cieczkowicze z Poznania 
usłyszeli wiele miejsco­
wych legend ludowych. 
Duże zainteresowanie w 
Kazimierzu i Gosławicach 
wzbudziły kartusze bisku­
pa Jana Lubrańskiego, za­
łożyciela słynnej akademii 
w Poznaniu.

Kazimierz posiada ponad 
to portal półnog-otycki, ka­
mień pamiątkowy w miej­
scu stracenia Jana Rein­
holda Patkula, wsławione*

j go dowódcy podczas oblę*
znańskich przedstawień jest, *SS
jeśli nie lepszy, to w każdym wość budziły też zbiory
razie równy przedstawieniom I muzeum, prowadzonego 

. , . | orzez koniński oddziałna wielkich scenach europej- - pTT.K Największe jed 
skich. Decyzja w tej kwestii ‘ 
już zapadła: w Poznaniu, w 
okresie MTP zobaczymy obok 
polskich również i inne, czo­
łowe opery.

Małżeństwo bezdzietne poszu 
kuje pokoju. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10881g,

Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią we Wrocławiu, na mniej­
sze w Poznaniu. Poznań, 
Chwiałkowskiego 41, m 5,

10894g
Garażu na samochód osobowy 
na Łazarzu, poszukuję. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 10900g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
podobne lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 10906g.
Nauczycielka poszukuje jed­
noosobowego pokoju od wrze 
śnia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
10907g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
I ptr„ komfortowe, w Byto.- 
miu. na pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Wiadomość: By­
tom. Pułaskiego 32, m 5, 
Maciejewska. 10908g

Zamienię samodzielne dwupo- 
kojowe mieszkanie w śródmic 
ściti. III ptr., na większe, 
parter lub I ptr. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
10902g.

Praca
Gosposi inteligentnej do samo 
dzielnego prowadzenia domu 
samotnej osobie, poszukuję. 
Oferty z życiorysem do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 10777g.
Starszej pani uczciwej, czy­
stej, do dwojga dzieci,'poszu 
kuję. Poznań, Lampego 18, 
m 9 podwórze, prawo.

10818g

Dnia 26 czerwca 1955 zmarł oddany służbie zdrowia

Aleksander Borowski
pracownik Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 

w Poznaniu
W Zmarłym traci Szpital doświadczongo i wzorowe­

go pracownika.
Cześć Jego pamięci!
RADA MIEJSCOWA ZZPSZ DYREKCJA SZPITALA

K1997

nak wrażenie wywarły za­
bytki w Lądzie, fundowa­
ne w roku 1145 przez księ­
cia poznańskiego Mieszka 
Starego. Z. Pęcherski

korespondent

Lokali z doprowadzoną wodą i siłą
o pow. od 150 do 300 mz 

na warsztaty produkcyjne poszukuje 
Pom. Sp-nia Rzem. Wielobranżowa 

Poznań, Spichrzowa 22. KI968

Gorseciarka potrzebna na sta 
łe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10821g.
Potrzebny pomocnik zegarmi 
strzowski na prowincję (dogo­
dny dojazd koleją). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 10864g.
Dochodzącą do prac domo­
wych i opieki nad starusz­
kiem, zatrudni lekarz. Poz­
nań. Marcelińska 57. m 
od godz. 18—20. 10884g
Lekarz dent. starszy, poszu­
kuje gosposi ewtl. emerytki. 
Poznań, Ratajczaka 45 m 5 
odjgodz. 18—19. 109L9?
Auentów poszukuję do roz­
prowadzenia galanterii meta­
lowej. W. Hornung, Warsza 
wa Zwycięzców; 31. m 2.

K2000

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ­
gowości, stenografii, języków 
Łódź 1 skrytka 57. 9158p
Kandydatów na wyższe stu­
dia oraz studentów I roku, 
przygotowuję do egzaminów: 
chemii, fizyki,. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10862g.

Lekarskie
Dr med. Paszkowski — spe­
cjalista chorób skórnych we 
nerycznych, przyjmuje. Poz­
nań. Matejki 51. 9969g

Zguby
Przybiąkał się pies wilk 2 o-
brożą. Właściciel proszony o 
odbiór. Poznań, Starolęka, 
Książęca 1, Gawroński.

10886g

Różne
Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
A27Zig-__
Przedsiębiorstwo przemysło­
wo - rzemieślnicze w pełnym 
biegu, poszukuje wspólnika 
celem rozwinięcia działalno­
ści. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
10822g.

Samodziały z powierzonego 
surowca wykonuję szybko, ta­
nio. Mosina. Polna 3.
______ _______ _______10834g
Ogrodnika jako wspólnika do 
ogrodnictwa poszukują. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swiercze-

3> d!a X0836g.
Dwa pokoje nad jeziorem ko­
lo Kiekrza oddam na letni­
sko. Poznań, Szymańskiego 5, 
m 5. 10844g
Kołdry stare przerabiam no- 
we_ szyję. Kroczyńska, Poz­
nań. Grobla la, m 4.
___________ ________ 10878g
Żaglówkę na Mazurach wypo­
życzę od właściciela od b— 
15 sierpnia. Wiadomość: Tel. 
Poznań, 23-54, Blaszka, 
Kiekrz k/Poznania. 1091 Ig

+
W dniu 28 czerwca 1955 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 54, nasza najukochańsza mat­
ka, śp.

z Woźniakowskich

Maria Kusiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 trm., o godz. 

11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni
córka z mężem i rodzina

Poznań, Partyzancka 9. 1O92S



| Uwaga—
korespondenci „Głosu"
z Koła i Konina!
Korespondentów „Głosu** z 

Koła i Konina oraz z powia­
tów zapraszamy na odprawy, 
które odbędą się: dzisiaj, 30 
bm. o godz. 17 w Prezydium 
PRN w Kole oraz jutro, 1 lip- 
ca o godz. 17 w' Prezydium 
PRN w Koninie.

W kilku wierszach
Tegoroczne „Dni Morza** roz­

poczęły się w Krotoszynie prze­
marszem sportowców ulicami 
miasta. We wszystkich kołach 
LPŻ wygłoszono okolicznościowe 
pogadanki oraz urządzono spot­
kania z oficerami marynarki wo­
jennej. (fk)

-&
W związku z Tygodniem Zdro­

wia 6 ekip lekarskich odwiedziło 
wiele miejscowości powiatu kro­
toszyńskiego. Ponadto w mia­
steczkach i wsiach odbyły się 
różnego rodzaju imprezy i aka­
demie. (fk)

450 przodujących chłopów ze­
brało się na powiatowym zjeź- 
dzie w Rawiczu, by wespół z re­
prezentantami województw: byd­
goskiego, białostockiego i lubel­
skiego wymienić doświadczenia 
w produkcji roślinnej i hodow­
lanej.

W czasie obrad wręczono ho­
dowcom nagrody pieniężne za 
wzorowe utrzymanie stacji ko­
pulacyjnych. (Kaź.)

ictii

MTP :s MTP » MTP u MTP a MTP a MTP a MTP

Miody piłne
W... staropolskim kuferku
Wielkopolskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­

nego w Międzychodzie wystawią na MTP przeszło 
60 własnych produktów z owoców i warzyw oraz 15 gatun­
ków win.

Są to dżemy, marmolady, powidła, kompoty, soki, su­
szone owoce, przetwory warzywne, dalej — konserwy mięs- 
no-jarzynowe (jak fasolka z boczkiem, zielony groszek, 
szparagi, karotka, ogórki konserwowane, korniszony) oraz 
warzywa suszone, tak zwane mieszanki rosołowe w kost­
kach,

Zwiń zobaczymy „Wermut** nego szerokiemu ruchowi
' z bułgarskich wino- racjonalizatorskiemu. W ub. 

gron, „Perliste** oraz kilkana- roku liczne usprawnienia da- 
Ścle innych i 'tiwlmę Celem R0 tvs. zł oszczęd

Na zdjęciu widzimy nowoczesną suszarnię Wielkopolskich 
Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Mię­
dzychodzie. Kierownik produkcji Bronisław Woźniak, 

długoletni przodownik pracy instruuje zespół suszarni.

spopularyzowania naszych 
miodów pitnych za granicą, 
wystawi się je w bardzo ory­
ginalnych opakowaniach, a 
mianowicie... w kuferku rzeź­
bionym według staropolskich 
wzorów, inkrustowanym sre­
brzystymi okuciami, we­
wnątrz wybitym atłasem. 
Znajdą w nim pomieszczenie 
trzy pękate 2-litrowe butelki 
miodu gatunku „Wawel*.

Przetwory owocowo-wa­
rzywne z Międzychodu zna 
prawie cały świat. Główny­
mi odbiorcami są Stany 
Zjednoczone, Wielka Bry­
tania, kraje Bliskiego 
Wschodu, jak Syria, Egipt, 
daleka Abisynia oraz ostat­
nio nawet Indie, gdzie na 
Międzynarodowych Tar­
gach w New Delhi — Pol­
ska wystawi m. in. produk­
ty tej przetwórni.
Sukcesy swoje zawdzięczają

Wielkopolskie Zakłady Prze­
twórstwa O wocowo - Warzy w -

Mama
KALISZ: Wolność — „Go 

dżiny nadziei**, Stylowe — 
„Natchnienie**; OSTRÓW: 
Przodownik — „Próba wier­
ności**. Słońce — „Nieorane 
po’e“; GNIEZNO: Polonia — 
„Skarby sułtana**, Lech — 
„Kariera**, LESZNO: Spor 
towiec — ..Tajemnica gór­
skiego jeziora**. ,

Chodzież otoczona, jest lasami i trzema jeziorami. Miejsc 
więc do spacerów jest wiele. Aby jednak chwile spędzone 
na „łonie natury" jeszcze bardziej uprzyjemnić — lud­
ność sposobem gospodarczym wybudowała w lesie przy 
Jeziorze Strzeleckim muszlę dla występów zespołów arty­
stycznych oraz taras do tańca. Równocześnie pomogli 

urządzić restaurację pcd nazwą „Bar w Śródlesiu". 
Na zdjęciu: widok muszli i tarasu do tańca.

Kaliscy murarze 
budują nie tylko w Kaliszu
IZ aliscy robotnicy budowlani 

dzięki szybkiemu i solid­
nemu wykonaniu zleceń zdo­
byli sobie duże uznanie. Tam­
tejszy Zarząd Budowlany, pod 
legający Zjednoczeniu nr 1 Bu

ności, a do czerwca br. za 
oszczędzono już 40 tys. zł.

Wartość produkcji wrześ- . 
nia ub. r. równała się warto- ■ 
ści produkcji całego roku 
1946! Polepszyła się również 
higiena procesu produkcji, 
który jest obecnie w pełni 
zmechanizowany.

Do czołowych racjonaliza­
torów należą: inż. Kwiatkow­
ski, zastępca dyrektora prze­
twórni oraz Hieronim Troja­
nowski, starszy majster pro­
dukcji. (sz)

Zapomniana ulica
(V) Ulica Grabowska w Ostro­

wie Wltop. jest jedną z ruchliw­
szych ulic, lecz niestety zapom­
nianą przez władze miejskie. 
Znajduje się ona w tak opłaka­
nym stanie, że stała się postra­
chem kierowców pojazdów me­
chanicznych, rowerzystów i woź­
niców. Na dziurach i wyrwach 
nie trudno o złamanie osi lub wi­
dełek.

B
Fala Poznania 249 m

5.19 — rozmaitości rolnicze, 
5.49. 6.40. 7.15. 8.05, 8.45 i 12.30 
— muzyka. 12.50 — aud. dla 
wsi, 13 — „co dzień przyno- 
si“, 13.10, 14.30, 14.45, 15.25 i 
16.10 — muzyka, 17 — aud. 
dla dzieci „Serce**. 17,30, 
17.55 i 18.20 — muzyka, 18.45

downictwa Miejskiego w Po­
znaniu, zrealizował plan finan­
sowy w styczniu br. w 116,9 
procentach, a w lutym przekro­
czył go o 8,9 procent. Podobnie 
było w roku ubiegłym. Zamiast 
2.090 izb mieszkalnych, Zarząd 
Budowlany w Kaliszu oddał do 
użytku 2.190 izb, a plan kuba­
tury przekroczono o blisko 8400 
ra®.

Oprócz prac w Kaliszu Za­
rząd ten wykonuje roboty tak­
że w innych miastach Polski. 
W tym roku na przykład mu­
rarze kaliscy mają wybudować 
w Nowych Tychach 1,295 izb. 
Niedawno oddano tam do użyt­
ku blok o 53 izbach. Budowę tę 
rozpoczęto w zimie i w tym sa­
mym sezonie zakończono, od­
dając mieszkania do użytKu 
nowych lokatorów.

Za podobne, bez błędów wybu­
dowanie nowego bloku zdobyła 
kaliska załoga w ubiegłym roku 
uznanie Zakładów Metalowych 
w’ Kraśniku, gdzie stawiano o- 
siedle fabryczne. Prowadzono 
także roboty budowlane w Ostro 
wie, Krotoszynie, Jarocinie, Kot­
linie, Koninie. Kłodawie, w Ka­
zimierzu nad Wisłą.

Pierwsze dwa miesiące br. przy 
niosły przedsiębiorstwu 356 tys. 
złotych oszczędności. Są to wy­
niki walki o obniżkę kosztów, o 
należyte magazynowanie budulca 
i jego wykorzystanie.

W Kaliszu pięć bloków sta­
nęło już na nowym osiedlu 
mieszkaniowym im. Marchlew 
skiego, szósty jest w budowie. 
Prócz mieszkań (ogółem 198 izb)

Ludzie są — potrzeba wozu
(r) Jako pierwsi z Wągrów 

ca do pomocy chłopom w 
podnoszeniu wydaj ności łąk 
wyjechali pracownicy Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. 31 pracowników sta­
nęło z łopatami do prac me­
lioracyjnych. Oczyszczają oni 
główny kanał odwadniający 
nisko położone grunty w gro 
madach Wapno, Czeszewo,
Gołańcz. Za pracownikami 
PSS-u pospieszyli inni, jak:

Nowy stadion
w Kępnie

Dzięki staraniom komitetu 
budowy stadionu w Kępnie, 
inwestycja ta została ujęta 
do planu na lata 1956—57. 
Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej zatwierdził już do­
kumentację wstępną. W tej 
chwili komitet budowy stara 
się o uruchomienie kredytu 
w wysokości 250 000 zł, przy­
znanego przez SFOS. Opra­
cowuje się też kosztorysy wy 
cinkowe na płyty i ogrodze­
nie boiska. Z chwilą zatwier­
dzenia przez poznański 
WKKF roboty na stadionie 
ruszą całą parą. (Z. P.)

— Zwierzenia dobrego przy­
jaciela**, 19 — muzyka i akt., 
19.25 — wiersze M. Isakow- 
skiego. 19.40 — „Poznajemy 
style muzyczne**. 20.30 —słu­
chowisko, 21.50 — muz. tan., 
22.20 — „Rękopis dla wnu- 
ków“ — ode. pow., 22.40 — 
z naszych sal koncertowych. 
Wiadomości:

5.05, 6. 7, 7.40, 12.04. 
16 i 18.15.

14

Sposób
na chuliganów

(r) Dobry sposób na chu­
liganów znaleziono w Ostro­
wie. W najruchliwszym pun­
kcie miasta umieszczono ga­
blotkę ze zdjęciami tych, 
których zachowanie się koli­
duje z obyczajami ogólnie 
przyjętymi. Ten sposób pu­
blicznego piętnowania chuli­
ganów okazał się bardzo sku­
teczny, gdyż kilku z nich zgło 
siło się już do Kolegium O- 
rzekającego i przyrzekając 
poprawę, prosiło o usunięcie 
z gabloty ich zdjęć.

Podobne publiczne piętno­
wanie przy pomocy wywie­
szania zdjęć zastosowały za­
kłady pracy.

Warto by zastosować ten 
fotograficzny pręgierz pu­
bliczny w innych miastach.

(P)

blok ten obejmować będzie tak 
że przedszkole przy ulicy Wi­
gury 1 i 2. Przy ul. Górnoślą­
skiej, Dzierżyńskiego i Pułas­
kiego — buduje słę obecnie tak 
że nowe bloki, o łącznej ilości 
142 izb. Inwestorem jest Prezy­
dium MRN.

Ponadto przy ul. Jana III nr 1 
i 2 oraz przy ulicy Browarnej 
staną trzy domy, o ogólnej licz 
bie około 130 izb.

Zarząd Budowlany zajęty
Jest również stawianiem hali 
produkcyjnej i obiektu socjal­
nego dla Fabryki Tworzyw 
Sztucznych oraz magazynu na­
sion, a w Szczypiornie pod Ka­
liszem powstanie biurowiec i 
świetlica dla TOR.
Wysokie przekraczanie norm, 

bezusterkowe oddawanie robót, 
duże oszczędności — to zasługa 
całej załogi kaliskiego Zarządu 
Budowlanfego. (t)

Dla zdrowia wsi

(1) W czerwcu staraniem PCK 
wyjechała do wsi Dubina i Szka- 
radowa (pow. Rawicz) ekipa le- 
karsko-propagandowa. Dr Bloch 
udzielił podczas tej wizyty bez­
płatnie 66 porad lekarskich, a 
przedstawicielka Pow. Stacji Sa 
nitarno - Epidemiologicznej, mgr 
B. Kędzierska, wygłosiła poga­
danki na temat chorób zakaź­
nych. •
.Podobną pogadankę wygłoszono 
w Powiatowym Domu Kultury 
w Rawiczu.

Stanisław Kaźmierczak
korespondent

załoga Zakładów Zbożowych, 
pracownicy Powiatowego Za­
kładu Mleczarskiego i Cen­
trali Mięsnej, która dała po­
nadto samochód ciężarowy i 
GS „Samopomoc Chłopska** 
z Wągrowca.

W związku z tym nasuwa­
ją się jednak pewne trudno­
ści. Do nich należy przede 
wszystkim sprawa przewozu 
ludzi. Brak samochodów. W 
tym mógłby jednak pomóc 
na przykład Zarząd PZGS-u 
w Wągrowcu, do którego 
zwracamy się z tym apelem.

(Kdw)

Przy pomocy 
mieszkańców

Ogólna wartość czynów 
społecznych wykonanych 
przez mieszkańców Rawicza 
w 3 miesiącach wyniosła 
11 765 zł.

Mieszkańcy Bojanowa po­
magają w przeprowadzaniu 
elektryfikacji miasta, a ko­
mitety w Sarnowie pracowa­
ły przy nawiezieniu żużlem 
drogi.

Koniec
z wędrówkami

Mieszkańcy z Runowa/(po- 
wiat Wągrowiec) zaprzestali 
swoich 18-kilometrowych wę 
drówek po chleb do miasta 
powiatowego. Gminna Spół­
dzielnia ;,Samopomoc Chłop­
ska** z Wągrowca, po za­
mieszczeniu przez nas no­
tatki pt. „Czy długo jeszcze**? 
zapewniła, że już od 15 bm. 
chleb do sklepu w Kunowie 
jest dowożony, (an)

wpogrotyj/ ] jpogrowaj

Sidło rzuca §09©?t
Największą rewelacją pierw­

szego dnia zawodów lekkoatle­
tycznych I Ogólnokrajowej Spar 
takiady CSR w Pradze był Po­
lak Janusz Sidło, który wspania­
łym rzutem w trzeciej kolejce 
uzyskał 80.07 m. Pozostałe wy­
niki naszego oszczepnika wahały 
się w granicach 74—76,5 m. W

Atrakcyjny mecz
hokeja trawiastego 
we Wrześni

W czwartek rozegrane zosta­
nie we Wrześni niezwykle cie­
kawe spotkanie dwóch reprezen­
tacji najsilniejszych ośrodków 
tej gałęzi w kraju — Poznania 
i Gniezna.

Czwartkowe spotkanie tych ze­
społów, w skład których wcho­
dzą prawie -wszyscy reprezenta­
cyjni hokeiści Polski, ma duże 
znaczenie ze względu na wytypo­
wanie składu na międzynarodo­
wy turniej w Igrzyskach.

Rada Trenerów wyznaczyła na 
stępujące składy drużyn: Poznań: 
Wojdylak, Górny (bramkarze), 
Stankiewicz, Śmigielski (obrona), 
Stępniak. Marzec, Maciaszczyk 
(pomoc). Czajka, Konieczny, 
Mencel, Stube, Wacław (atak), o- 
raz rezerwowi — Kucharski i A- 
damski.

Gniezno: Karolak (bramkarz), 
Pawlicki. Krysiński (obrona), 
Kaczmarek, Kapała. Tyczyński 
(pomoc). Wiśniewski, Maćko­
wiak, Henryk, Jan i Alfons Fli- 
nikowie (atak). (x)

Rumuńscy tenisiści
dziś w Poznaniu

Pierwsze międzynarodowe 
spotkanie w tenisie, rozegrana 
w Stalinogrodzie między nie­
oficjalnymi reprezentacjami 
Polski i Rumunii, zakończyło 
się nieznaczną porażką rakiet 
polskich — 5:6.

Czy w Poznaniu, w czasie 
trzydniowego turnieju, w któ­
rym rozepranych zostanie tl 
walk — Polacy zrewanżują się 
za porażkę poniesioną na Ślą­
sku?

Do meczu Bukareszt — Po­
znań Polacy wystąpią w skła­
dzie: Radzio, Piątek, Licis, 
Jędrzejowska, Zenneg, Nowic­
ki i Krystyna Filio. Skład Ru­
munów będzie taki sam lak na 
kortach w Stalinogrodzie.

Nawierzchnia kortów AZS 
przy ul. Noskowskiego została 
zupełnie odnowiona, cały te­
ren odremontowano, a na miej 
scach siedzących znajdzie swo 
bodnę pomieszczenie około 
1000 widzów.

W dniu dzisiejszym o godz. 
16 grają Wizuri — Licis, Ba- 
dui — Piątek i Bardau — Zen 
neg. Piątkowe gry rozpoczy­
nają się również o godz. 16, a 
w sobotę początek rozgrywek 
o godz. 15.

150 zawodników wzięło udział 
w zawodach pływackich w Kro­
toszynie. Z lepszych wyników no 
tuiemv następujące: Wł. Kruśla- 
ka na 400 m st. dow. — 6.02.6 m., 
M. Sroczyńskiego na 200 m st. kl. 
3.04.6 min., Cz. Robińskiego na 
100 m st. mot. — 1,19.1 i Jańcza- 
kówny na 200 m st. klas. — 3.48.3 
min. (fk)

Wyńiki piłkarskie uzyskane 
przez drużyny leszczyńskie są na 
stępujące: Kolejarz IB — LZS 
(Zaborowo) 3:1, o mistrzostwo 
klasy C — Kolejarze pokonali 
LZS ze Starej Góry — 9:1. tramp 
karze Kolejarza zwyciężyli Start 
6:0. a juniorzy Kolejarza, gosz­
cząc we Wschowie odnieśli zwy­
cięstwo nad mistrzem juniorów 
okręgu zielonogórskiego — Spar- 
ty 5:2. (R) z

W mistrzostwach pływackich 
szkół powiatu krotoszyńskiego w 
ogólnej punktacji po raz czwar 
ty z kolei zwyciężyli reprezen­
tanci Liceum Ogólnokształcącego 
przed Technikum Mięsnym z 
Krotoszyna, (fk)

# /
W meczu piłkarskim o mistrz, 

klasy A, rozegranym w Grodzi­
sku. miejscowy Kolejarz poko­
nał Stal IB z Poznania 4:2. Na 
skutek ostre.1 gry sędzią wydalił 
z boiska zawodnika poznańskiego 
Krzyżagórskiego. W meczu re­
zerw o mistrz, kl. C Zwyciężyli 
również Kolejarze w identycz­
nym wyniku z LZS Piaski. (Sz)

DRUKARNIA: Zakłady Gra 
ficzne* im. M. Kasprzaka 
Poznań. K—6—898

konkurencji krajowej I miejsce 
zajął Perek — 66,11 m.

Na 5900 m startujący poza kon­
kursem Reiff (Belgia) uzyskał 
14.30,0, a. w konkurencji krajo­
wej zwyciężył Rudolf — 14.31,5. 
Dwukrotnie poprawiany był re­
kord w skoku w dal kobiet. Po­
czątkowo autorka poprzedniego 
rekordu — Rozkoszna podwyż­
szyła go do 5,76 m, a następnie 
Svozilowa uzyskała 5,77 m. Na 
100 m Janecek wyrównał rekord 
CSR wynikiem 10,5 sek. Mertova 
uzyskała piękny wynik w dysku 
46. 91, a II miejsce zajęła Vobori- 
lova — 45,78, ustanawiając rekord 
juniorek. Padł też rekord Słowa­
cji na 110 m ppł. Yeselsky — 14,9.

Bedyński zwycięzcą
Sil etapu DWM

Na starcie III etapu DWM na 
trasie Nowe Miasto—Ostróda — 
(207 km) stanęło 91 kolarzy. Pier­
wsze 20 km jechali oni razem, po 
czym wyścig podzielił się na 2 
grupy z różnicą około 400 nr. jed­
nak na złym odcinku szosy za 
Brodnicą po 45 km od startu czo­
łówka liczyła znowu 55 kolarzy. 
Brak w niej było zwtf-ciczcy II 
etapu — Walisz ewskiego.

Na 73 km przebija gumę. Wiś­
niewski. Przed Grudziądzem to 
samo spotyka Królaka, a finisz 
lotny w tym mieście wygrywa 
Szostak przed Kowalskim i Wil­
czewskim (wszyscy CRZZ). Na 
półmetku uciekają Wójcik. Wrze 
siński i Homoniuk, jednak po kil 
ku kilometrach czołówka znowu 
ich dogania. Królak ma na pół­
metku już 9 minut straty do czo­
łówki.

Na 50 km przed metą wyścig 
prowadzi 24 kolarzy, w tym cała 
piątka CRZZ. Do mety pozostaje 
19 km, gdy po zderzeniu przewra 
cają się Preczyński, Zdunek, Szo­
stak i Raciwoń. Na ulice Ostródy 
wpada zwarta grupa kolarzy. 
Pierwszy na mecie jest Bedyń­
ski, zwyciężając w 'czasie 5:50:47. 
Za nim kończą etap Hadasik, Kia 
biński, Wrzesiński. Czarnecki, 
Gronau (Budowlani), Wilczew­
ski, Woźniak i Lasak — wszyscy 
w jednakowym czasie 5:50:49.

480 kajakarzy
na starcie
mistrzostw Polski

W dniu dzisiejszym rozpocz 
ną się na Jeziorze Maltańskim 
czterodniowe kajakowe mi­
strzostwa Polski, a uroczyste 
otwarcie regat nastąpi o godz. 
15.30.

Do mistrzostw zgłosiło się 
przeszło 480 juniorów i senio 
rów, kobiet i mężczyzn. Ogó­
łem odbędzie się 25 konkuren 
cji mistrzowskich w 85 bie­
gach. Najliczniej’ reprezento­
wani będą kajakowcy Sparty, 
Startu i Unii.

Biegi rozegrane zostaną na 
dystansach krótkich 50Ó i 
1000 m dla mężczyzn i ko­
biet, na 3000 m — kobiet i 
10 000 m — mężczyzn. Najwię 
cej osad zgłosiło się w dwój­
kach na długich 1 krótkich dy 
stansach oraz w konkurencji 
jedynek. W tych biegach zo­
baczymy prawie wszystkich na 
szych czołowych kajakowców.

Konkurencja jest tak silna, 
że trudno o typowanie zwy­
cięzców indywidualnych czy 
zrzeszeniowych.

Czterodniowa batalia na­
szych wodniaków na Malcie, 
to jedna z najciekawszych 'im­
prez w tej gałęzi w kraju i o- 
statni sprawdzian formy na­
szych przyszłych reprezentan­
tów przed II MISM. (tp)

100 samochodów
XVI Ogólnopolski Raid Samo­

chodowy na trasie obejmujące.! 
całą Polskę, zgromadzi około sto 
samochodów. Po raz pierwszy w 
dziejach sportu samochodowego 
w Polsce uczestniczyć będą w 
charakterze obserwatorów goś­
cie ze Związku Radzieckiego.

Raid trwać będzie od 14 do 22 
lipca br. Start i meta w War­
szawie. (X)

Sukces
poznańskich zapaśników

Doroczny turnie.1 zapaśniczy o 
Błękitną Wstęgę Bałtyku, orga­
nizowany corocznie z okazji Dni 
Morza, zgromadził reprezentacje 
czterech województw.

Drużyna Poznania pokonała 
Szczecin — 7:1 i Łódź — 6:2 oraz 
zremisowała z Gdańskiem — 4:4, 
zajmując pierwsze miejsce przed 
Gdańskiem, Łodzią i Szczecinem. 
Zwycięzcy zdobyli puchar ufun­
dowany przez Komitet Obchodu 
500-lecia Gdańska.

Z reprezentantów Poznania 
Błękitne Wstęgi Bałtyku zdobyli: 
Nikodemski, Spychała, Mocny 
i Mąka. (x)


